
ena numeru l złoty. 

Pl.$MO POLSKI-EJ P 1 AR.Tll R BOT 
OK II. ŁÓDŹ. WTOREK, 19 MARCA 11M6 R. Nr 78 (274) 

.„„„„„„ ...... „ ... „„ ................... __ l„ ...... „ ............... „ ............... „ ... „ ..... „ __ ................. „ ... !lllMiDmlllllmllr.lll:lml!lllllllllEll ... 

' · •• • os I I I J 
. tódź wita w swo.ic'1 mur.ach bohaterskiego. Wodza Jui os-łowian 

Witamy dziś w murach naszego mia· gosławii nigdy nie dały za wygraną, ani szono ją do wycofania się ze wszystkich I ska dzisiejsza i Jugosławia Marszałka Tl· 

ta dostojnego gościa: Marszałka Broz- na chwilę nie pogodziły się one z reii- prawie (z wyjątkiepi Fiume) nowozaję- to. -

Tito, wskrzesiciela niepodległości polu· mem okupanta. tych terenów i zaprowadzono tam ajlmi- Polskę i Jugosławię łączą wspólne in· 

_dniowych Słowian, twórcę Federacyjnej W walce • tł;lrodowo-wyz~o!eńczej, w nlstrację angielską. Konferencja pokoio· teresy polityczne, gospi)darcze i kultura!· 

. . . jednym froncie z całą słowianszczy.zną, wa ma zająć się ostatecznym określeniem ne. Zagrożeni przez nienawidzące Sło· 

udowe1 Jugosławii. Witamy go z en- partyzanckie oddziały, a następnie i ar- nqwych granic Jugosławii. wian Niemcy, podżeg~ne przez swoich 

zjazmem, serdecznie. Historia Jugosła· mie pod wodzą marszałka Tito zadawały Rzecz znamienna W czasie, gdy Chur- protektorów w stylu Churchilla, powin

ii i naszego państwa układały się w spo liczne i coraz dotkliwsze ciosy Niemcom chill i jego przyjaciele usiłują zagrozić na- niśmy organizować współpracę naszych 

ób Podobny. Wiele rzeczy nas łączyło i sprzymierzonym z nimi .Włochom, Mi· szym granicom nad Odrą i Nissą, w tym narodów we wszystkich dziedzinach ży· 

J łączy po dziś dzień, nic nas nigdy nie chajłowiczo~ i N~iczom. . samym czasie potęgują się i ataki prze· cia •. 

ifziełiło. Przez!wieki byli południowi Sfo . W kwietniu 1945 roku armi~ m~rszałka ciwko aspiracjom narodowym Jugosło- Robotnicza Łódź, Łódź walcząca o u

:wian1e Pod. władzą POtężnych sąsiadów Tito, pr.ze){roczył~ dawną gr~mcę .Jugusło- wian. Zresztą samo określenie „kurtyna trwalenie i umocnienie demokracji ludo· 

_ Turcii i monarchii Austro-Węgierskiej. wia~sk?-w!os~ą. i oswobod~iła spod sku- żelazna sięgająca od Szczecina do Trie- wej nie od · dziś żywi gJęboką sympatię 

.. 

. . . „ pa<:Ji niemieck1eJ prastare ziemie słowiań- stu", którym Churchill ochrzcił wał obron dla Demokratycznej Federacyjnej Republi 

. Niera~ PO~~siły się lu~y Jugosławu sJde Istrię, Triest i Riekę. ny słowiańszczyzny, jest już wyraźną ki JugosłowiańskieJ, dla bohaterskich na_. • 

do walki 0 meJ>?dległość, meraz z~łysły Ale odrazu znalazły się takie czynni- wskazówką o nastawieniu pana Chur- rodów Jugosławii i dla ich wodza Mar

bohaterstwem, ~ieraz ~onosiły klęski. !!0 w ki międzynarodowe, którym nie na ręk~ chilła do potrzeb i postulatów narodów szalka 'fito. Witając Marszałka Tito w 

. st~ła w X~ wieku mepodległa S~rbia ·o- było zie9noczenie wszystkie!!. ziem Sto- słowiańskich. Nie inaczej przedstawia się murach przemygłowej stolicy Połski wo· 

h~imowała tylko małą cząs~kę ziem za· wian POłudniowych w ramach demokra~ stosunek reakcyjnych kół w Anglii i gdzie łamy: 

m!esz~ały.ch p~zez poł~dnmwych Sło· tycznej Jugosławii. I indziej do tych zdobyczy, które na dro- Marszałek Tito - bohaterski wódz 

:Wmn. Więk~zo~ć tych zi~m ~ozostawała Na Jugosławię wywarto presję i zmu· dze do demokracji ludowej osiągnęła Pol· narodów Jugosławii - Niech żyje! 
pod butem ruemiecko·austrrackim. Dopie-
ro w wyniku pierwszej wojny światowef 
I rozkładu monąrcbii Habsburgów powsta 
ła niepodległa Jugosławia. Jednak nie

. które terytoria słowiańskie (Istria, Triest, 
a potem Rieka-Fiume) pozostały nadal 
pod obcym panowaniem. Tym razem pod 
panowaniem imperializmu włoskiego. No· 
WOPOWStałe' Królestwo Jugosławii nie by
ło państwem demokratycznym. Było kra
jem rządzonym przez reakcyjną klikę 

wielko-serbską, która trzymała w ucisku 
społecznym i narodowym wszystkie na
rody Jugosławii. 

W wyniku rządów tei kliki poniosła Ju 
gosławia w roku 1941 taką klęskę, jaką 

Polska poniosła w roku 1939. 

. Ił 

został zawarty miedzy 
za1em, e1 po. 

Polską a .Jągosławią . 
WARSZAWA (PAP). Ministerstwo krajów z ubiegłe) wojny, któ1·a narodowi duchu statutu r. , g1;tnizacji Narodów Zjed. 

Spraw Zagranicznych R. P. oraz amqasada polskiemu i narodom Jugosławii groziła noczoeych 1 wainość jego pr~widziana 

Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosła- całkowitym zniszczeniem. Układ ten wzma- jest na okres " lat. 20. · Układ· podpisał w i· 

wii komunihuje: cnia ·między bratnimi słowiańskimi naro- mieniu Prezydenta Krajowej Rady Naro-

Podczas pobytu w Warszawie Premie- dllmi obydwu państw węzły przyjaźni, dow.ej Rzeczypospolitej Polskiej Premier 

ra Rządu i Marszałka Jugosławii Józefa które szczególnie utrwaliły się i okrzepły Rządu Jedności Narodowej Edward Osób· 

Broz - Tito .został podpisany układ o przy- w toku wspólnej 'walki o niepodległość i ka- Morawski i w imieniu prezydium 

jaźni, wzajemnej pomocy między Rzecz- uemokrację przeciwko Niemcom i ich SO• Skupsztyny Federacyjnej Ludowej Repu

pospolitą Polsk~ i Federacyjną Repuhlłką jusznikom. Układ ten jest również wiei- bliki Jugosławii Premier Rządu i Marsza. 

Podobnie jak naród polski . narody 
Jugosławii. Układ ten jest naturalny.m na- kim wkładem do utrwalenia pokoju mię- lek Jugosławii Józef Broz-Tito. 

Ju;. ł stępstwem wielkich doświadczeń obydwu l dzynarodowego. Układ został zawarty w l Warszawa, dnia 18 ma;rca 1946 r. 

•· 

Je n mvślne 
Drugi ·dzieł1 obrad iI-go Wojewódz- W zakończeniu dyskusji zabrat głos Obradująca w międzyizasie Komisja listę wyborczą na kandydatów przez nią 

kiego Zjazdu Związku SamopomQc~ Chłop wiceprezes Zarządu Głównego Związku Matka, w skład której weszli przedstawi- ustalonych. 

skiej upłynął pod znakiem - rzadko spo- Samopomocy Chłopskiej ob Król·_ od- cleie wszystldch ugrupowań politycznych Zgromadzeni przyjęli wniosek. 

tykanej dotychczas w dziejach z.jazdów . . , . · ~ mających wpływy w Związku SamoPO- 1 Listę poddano głosowaniu, któn: wy-

chłopskich - ,jedn0myślności, powagi i P,_arował mektore niesłuszne zarzuty de-. mocy Chłopskiej, a więc: ob Dąb-Kocioł kazało jednomyślność wszystkich dele· 

spokoju. legatów, dał szereg wyjaśnień i odpowie- _ iako prezes Wojewódziego Zarzą- gatów. 

p.0 powitani li zjazdu przez 1wojewodę dzi na pytania i wyraził wiar~. że Jeśli du Stronn·ictwa L d „, b B 1 Wywołało to na sali rzadko spotyka· 

ł 'd k. ; .D b .„ . l k , u o,vego, o . a.. tu • lb p b kl k' 
o z ·tego OL ą -1,oc101a, tory w swym jedność Związku Samopomocy Chłopskiej cerzak Józef _ llrezes lfll' · , d w ny en z1az • 0 urzy 0 as ow wyra-

referacie gospodarczo-politycznym wska- oJewo z ego żających zgodę na przedstawiony skład 
na .terenie naszego województwa, zapo- z d PSL t L s ·, k" 

zal ce!~. zadania i osiągnięcia na polu od- arzą u ' ow. oga owins 1 - se- nowego zarządu zerwała się na sali pieśń 

budow~· wsi pols!;iej _ dotychczasowy„ czątkowana tak pięknie na Zieźdz,ie Wo- kretarz WK PPR 01·az tow. Mamrot z ra- bojowa chłopów „Gdy naród dQ boju" i 

t1stępują~y obecnie Zarząd _Wojewódzki jewódzkim zostanie utrzymana, to praca lnienla WKR PPS - ukończyła w mię- w po.diniosłym nastroju ądśpiewano je.j 

Związkii Sarnc::~.nocy Chlop..,kiej złożył w terenie popłynie o wiele lepiej i wyrti- dzyczasie prace przygotowawcze i przy- trzy zw.mtki. 

spra \Voztlanie hudżeto\ve, organizacyjne i ki jej będą lepsze. szła z wnioskiem głosowania na wspólną Nastrój był tak przyjemny, że jakiś 
llllllllllllllllll\lllllln\llllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllłlllill!lll!ll!l!li!lll'l":' l !l!lli!lllllll l llllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllll'fll:IJ111111J1Jlllllllllllllfllllllll 

spóldzielcr:o-,:ospodarcze - po czym przy , · · wąsaty delegat powiedział do swego są· 

stąpiono uo dy:o\!isii. A '-1 G. · k. 
T siada, że na sali - „jakby się wyl)Ogo-

Dyskusja ta nadzwyczaj żywa i ob- .. mn .. , rom"~.·:'J .· ft ll.,·„.„t) :pt._' ~faj'1} 9 . rm.• mana clziło", „To tak - POWiedział dosłownie 
szer.na, bo zabrało w niej głos pięćdzie- I.I V@ u fi~ „ e ~&: u - jakby na wiosnę Po burzy się słońce 

· ·. I "I d J „ "· 1 t · cit · pokazało" 

sz1eęc\1~;szc:v1«:~1· i c ' e1. et...,1 :. 1·"uopwO\"arn:Krtp1ouli1.ątyccyzn"csh1ę L.ON~YN. (BBC). R. adi.o nowojorr;kiel Trumanem. Na . ~onferencji był również Po wy.borze nowego Zatzadu w skła· 
• ,y •• .>Lr • . ' ~ • • • „ ' podało, iz ambasadot ZSRR w Waszyng- obecny amerylcanski sekretal"L stanu - . ,' -

wykazała w:{so ~1c wyr~b1cm~ społeczno- tonie Gromyko o~był hmrcrenc1·ę L prez .. BvrncH. , dzie. 

elwnmn;c„nc w·s1 pobk1ej. Znalazło to · ' · 1) ob. KuQrn Jan - SL, 2) Baran Ja-

swój _wyraz w. rea\~OWflniu sali na wywo- kób - PSL, 3)P?tapczuk Marian - PPR, 

d~· mó wców N1ech~tyiko któryś "Spróbo- m~~af~~rfB~·„iła V#~~j·;;f)j'l_g~ om1·s1• _:I 4) .Mamrot Kazimierz PPS, 5) Głowiń· 
wal s i ~ i oz vod z ić, lub gadać od rzeczy-'- ~~] ~ 1\~.łJl!~~F;~\13fl 11111 łJ @11~~-it,a~~ftU U ski Władysław - PSL, 6) Wone Jan -

mJneiit<!:n ·, przywoh wano go do p·o- · • SL, 7) 6rzegorczyk Andrzej - PPR, 8) 

rz<łd: ; 1 ;:', 'Hlb:crano poprostu gł·OS. Na r OZłlOCZY d ..• (:br ddy w s~ra , ''~e· Korei Kokoszkiewicz Mieczysław - bezpartyj-

Sll . .. ". 1.:1!0 iJ ;dJ takich wypadków, bo NOWY JORK (PAP). Prasa :lmerykań· misji jest koo1·dynowanie prac, związa- ny, 9) Szczepanik Szymon - PPR, 10) 

prz.!\\ ·' .<.·;:i ..'.'t<~ Ć i;iówców podchodziła ska tlonosi, że w poniedziałek rozpoczęła nych ~ adminis~racją Korei. Prasa przy- D~brownik Adolf - PSL, 11) Szymanek 

eh ... „,, ·' '"I pr;rn tlę. rzeczowo. Jeśli wy swą działalność amerykańsko - radziecka pomina, że w strefie : i·adzieckiej Korei Pi~tr - SL,~ zaibr<l'ł głos .pre,zes Z~r~ątl~ 

:;ti\"c• ' r:1 •• ··, j.!, to o,aic zQściej słuszne i komisja w Korei, W skład ko1nisji wchodzi skoncentrowany jest przemysł, podczas Ołowne~o ~l1J111opomocy Chfopsk1eJ ob. 

b :· l ~ ul:l' przyj, :O \vanc przez salę apla- 45 członków radzieckich, któn;y posiadają gdy strefa amerykańska ma charakter Janusz l dr.ząeym ze wzruszema gfosem 

uzew 1100 .doradców technicznych. Zadaniem ko· rolniczy. (Dokonc;aenie na .st>r. 2-ej) 

·. 
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Z k "i '25 I • I • (Dokończenie ze str. 1-ej) · my tu tę nową Polskę chcemy budować. salę jedno·gfośnie, a które to poniżej po-
0 iłZI - ~eeta UC ~ ema wyra:zit swą radość, że wieś wojewódz- Ja .od siebie iako star1· doświadczony ctaJemy:· 

Konstytuc-i Harc ·wei zabrał twa lódzkiego jest naprawdę dednolita, działacz chłopski mówię wam i zapamię- ' Wnioski 
zwa·rta i 1jeśli idzie o interes chłopów i in- tajcie to sobie - w jedności chłopów siła W SPRAW.!'E RESZTÓWEK I MŁYNÓW 

głOS prasa teres państwa pótrafi odsunąć •a bok róż- wsi, a w sojuszu robotniczo-chłopskim si- 1) a) Przekazać ostatecz'nie i w naj-
z okazji 25-lecla uchwaie111a Konstytucji nice polityczme i iść razem. ła demokrac}l Odrodz0tteJ OJczyzny. króts.zym czasie· Związkowi Samopomocy 

Marcowej zabrała · głos prasa. „Niektórzy del;egaci - powiedział mię Ze szczerego chłopskiego serca, które Chtopskiej wszystkie (esztówki z Refor- • 
;,Głos Ludu" omawia genezę Konstytucji dzy innymi - napomykali tu v1' dyskusji w tej chwili na prawdę de&t wzruszone my Rolnej wraz z obiektami przemysłu 

Marcowej: o r<>zdźwlękach, a ja wam kochani bra- składam wam sta-ropolskle „Szczęść Bo- rolnego. 
„Sejm Ustawodaiw:zy" posiadal wiq· ci-a mówię, że tu żadnych rozdźwięków J11ie że" w dalszej pra.cy". b) !Przekazać Samopomocy Chłopskie.i 

kszośt wyrazme prawicowa. wrogq widziałem chociaż już nie .jeden taki zjazd Przemówienie prezesa Janusz·a pr.zyJę- młyny, które są do~ychczas w posiadaniu 
wszelkim reformom społecznym zm!P.· mam za sobą. Widziałem tylko- ludzi, te zostało przez ~alę burzliwymi oklaska- Urzędów Zi·emskich a ,winny być przeka
~zaijQcq do utirz:;man.ta." w Poli>'C; f)lJJno- którzy każdy na swój sposób wyrażali mi. Zerwały się okrzyki na c.ześć aedno- zane Samop-0mocy. 
wania wbelkfogo l..YJTJftał~i i obszarnictwa. swoją troskę o wieś, o gospodarkę o za- śc1 narodu, s-0jus.zu , chłopsk-0-rothotnicze· O BUDYNEK POD SIEDZIBĘ -ZWIĄZKU 
Wybrany tuż po wskruszooiti niepodle- siewy, o i!Ilteres państwa. IPewno, że nie- go, Rządu Jediności ' Na.rodowej, Wojska SAMOPOMOCY CHLQPSI<IEJ 
glego państwa, kiedy -tywa jeszcze by.la którzy źle się .wyrażali'. ~e może nlektó~ Polskiego. i odrodzottej Od~zy~ny. 2) Zjazd apelu1Je do wojewody łódzkie-
1'amieć merozerwallfrei lqczności pomfc_· rych rzeczy me ro~um1 Ją, ale złej woh Z kolet po przemó' !emu prezesa To- go ob. Dąb-Kociota i prezydenta miasta 
dzy walkq 0 ivolność ·Polski a walka 

0 
ua pew.no nie mieli. Cl\łopi desze.ze się warzystwa Przyjaźni Polsko·.Rad:.zieckiej, ob. Mijala, aby w najkrótszym czasie przy 

demokracje_, 0 wolność fudu polskiego _ nie - nauczyli mówić publiiczn~e. Ja t~k z, pb. Bz.owskiego'. który w wym referacie, znano . odp?wiedni . ·budynek na siedzibę 
rrie mógł zaczqć od przekreślanra trady- sałego serc:ł życzyłbym sobie aby Cl, co programowo-politycznym z·apoz1nał dele- Wojewódzkiego Zarządu Związku Sam-0-
cii stworzonej przez sto k:Wurdziesio.t lat zza granicY. chcieliby przypatr?wać się Jak gatów z pracą tego Towarzystwa i wska~ pomocy Chlop~kiej. Jest ona obecnie Jedy
wyzwoleńczei walki narodu.. się chłop mi~dzy sobą czy z robotnikiem zał na konieczność oparcia się na sojuszu ną na teroo.ie na zego województwa orga_.-

Stad obbiczc . konstytlwii ·marcowej. za łeb wezmą, żeby eł panowie mogli być z narodami Związku Radzieckiego, odczy n\z.acią społeczną, która nie ma · własnego 
w szcze.g6lacłl swycli zaw.Dera ona me na takim zjeździe, żeby zobaczyli jak 1~ ,tano rewlucję i wni·oski pr,zy~ęte pr:ie.z fokalu. 

iedrro postanowienie. idące· 11(1 rtlk<: 1viel-- L u· ~ 
kienm ~pitalowi i obszarnictw·. Nie za- ' ~ 
ivcera niczego co mogłoby rrancszyć · 
wrecz WJ-z panowanie .• ALe zarazem - Drugi Wojewódzki Zjazd Sam<>p<>mocy kich ichłopów, ażeby pod hasłem - „Są-
w swych zasadniczych wytycznych jest Chłopskiej odbyty w dniach 17 i 18 ma.rea siiad ..sąsiad()Wi - wieś wsi", przysżli so-
ona, jeśli idzie o ustr6j poli:tyczny kra- 1946 r. w Ł-Odzi u:;hwala; - · _ I bie w,zajemnie z pomocą t._ak, agy ani j~-

' ju, k011stytucjq demokratycma,, !wnsty- den metr kwadratowy roh nie wstał me 
et.icia, daiac<t narodowi, 1daiaca masom W SPRAWIE WALKI Z BANDYTYZMEM 9bsiany. · 
ludowym - możność decydowania . 0 l--0· 1) „My chłopi.,-Czł·O!llkow.ie Samopomo· j O LIKWIDACJĘ IZB ROLNICZYCH 
sacJi PoVx". · cy Chłopskiej potępiamy ni1loczemną dzia 3) Zjazd s·olidary,zu1je sfę w -całej roz-

Następnie„Głos Ludu" stwierdza, że zmie- lalt1ość NSZ-owskich baną, dokonujących l ciągloś·ci z uchwalą11I-go Krajowego Ziaz-
mta się. rzeczywistość" polska: , mordów, bratobójczych na dzlaf,aczach de- [du Związku Samopomocy Chłopskiej w 

,P~"l k . . ii 
1 

mokra tycznych, siejących zamęt na wsi u- sprawie likwidacji Izb Rolnkzych i prze-

kc
' .. «<f Y ~elkim:om>rc7nteki~ TJ~ s ak~Y. re- niemoż.Jiwrając przez to chłopu pra-cę w i ~ęcia ich działalności przez Związek Sa-

a u - w1 e ma1a, zr.ems llt i TJ(l· · 1 d ·t · ·t · d 1 Ch' k" · an· f" ka '.fal I Jego w asnym gospo ars Wle, s amemy ·O mopomoicy 1ops teJ. 
~Leaw !~k.moous~we~1° !1' b u w wtzemy· walki z tymi baindami i prnyjdziemy z po I ZDAĆ ŚWIADCZENIA RZECŻOWE 

t
" „ TJ(Jod.,, rm. iawn.r a ~cc_t ez reszpy lsank~ mocą Rządowi przy tworzeniu Rezerwy 4) Zjazd apeluje do chłopów aby sto-
y„ar owa, wroga meresom o 1 MT .. Ob t 1 k' . 

1
. - -· . . 

treść prądów faszystowskich i profaszy- W1 JCJS1 PR. AYWwaIEe Ss l~eWJ. , OS N iąc na grun~1e SOJUSZU chłop~ko-r~-botm-
t kich 'kła . h . '~k· L U Wł E NEGO czego oddalt 100 procent wymiaru swiad-

s ows . ' zm z powre:zc '!" po.., ie- 2) Wzywamy wszystkich chłopów _wo- 1 czeń rzeczowych. 
~~~J•ci; "f.tc~nego ta-11~cia, elidkecJa dewództwa łódzkiego · do wzięcia czynne- ·1 .UTRWALIMY JEDNOŚĆ RUCHU 
„„ 

1
·e ro kz; Y 11 • w „:raiu .... ~~\~e , don- io udziału w wiosennej aktji siewnej. Wy · SPóLDZIELCZEGO ~ · 

we/ ••. " c o ząc z za ozem a, ze ru nosc1 -0 ecne- jaiz s 01 na gruncie ~ednoścl ru-c..,.,,c - once11c1e .,,.,m.01<111.1-.;/• ,u o- h d ł · · · t d , · b I 5) z d t · · 

go okresu siewnego _są przejściowe i osi.f- ohu spółdzielczego w Polsce i solidary-
"Głos Ludu" konkluduje: tnie, Zia·z.d tym goręcej apeluje do wszyst I zuje się z uchw~tą II-go Krajowego- Zjaz-

„WszySJkJe te zmiany powlnńy zna· 
leić wyraz · w· konstyt11cfi Polsl'...i Ludo
w.e.J, TJ(Jwbriny zostać uJcte w Jasne i do· 
bitne artykaly wawa zasadniczego Rz-e
czypospoUte/. Zasadnicze wytyczne w 
K.o.nst:vtucii Marcowe} nie ucłerpiq od tej 
rewizji, te zasadintczie de:mokratycme 
wytyczm z.os/ana w· pelil-i zachowane. 
Zostdtut Jedy1ue rozwmicte, zkonkrety-, 

, zowane· na groncle dośwhldczmi i osiąg
ni4ć narada, na grtm.oiic ludowej demo· 
kracil "• 

Jarosław Haśek 

Równiez organ Stronnictwa Ludowego 
„Dziennik Ludowy" wypowiada si~ za ZJnla

ną Konstytucji Marcowej: 
„Nawrócenie do demokrotycznci K(Jll 

stytucji MarcowrJ, uchwęlon.ej . TNZ8Z 

sejm wybrany w lvolnycłl wyborach -
me 07)naczalo vrzeckż, że ustawa ta be
dz/Je w pelni po uplyiWe ćwJerćwJe-cza 

odpowia<lala warunkom Jakie powstaly 
l Jakle ksztaltujq się nadal w nowej od· I 
rodzone} Polsce Ludowej. To też Ma· 

ni/est UpcowJ• przcw.'d.nval odraz11, tfs 
„wybrany w glosow11 • ..t11 powszechnym 
fJezpo~redinim, r6wn~'m, tajnym l stv
sunkowym Sdim Ustawodawcźy uchwa· 
U, jako w. •~cd<icl woltl narodu, n-0wo. 
konsfytncję". 

Tym Sejmem Ustawodawczym fledzie 
w/a§nfe Sejm, który WJ'' :uzcmy w zbU· 
ż.JjqĆycJ1 sie Wyboracli, dolwfa których 
skupia się dzł.ś zailfllieresowame svole-
czeństwa polskiego". L. 

go męza. 

du, Związku Samopomocy Chtio;skiei uje
dnolicenia rućhu _ sp6ldzielczego pozosta
wiając ZUI>elną· autonomię Wydziałowi 
Przemysłu Rolnego, oraz' gwarantuiącyim 
wPfYW Związku na· politykę odci1nka spół 
dz.ielczego pracuJąceg.o na wsi wydzla.i
łom: Rolniczo-Handlowemu, ·Mleczarsko- ' 
Jajczarskiemu i Przemysht Rolnego. 

IPo odc.zytaniu rezolutii i wniosków od 
śpiewano na zak011czenie „Rotę". Na· tvm 
Jl:-gi Wojewód!ki Zjazq Związku Samopo
mocy cąropskiej zakończył swoJe obra
dy. 

W dniu dzisleisiym odbędzie się pierw 
sze, konstytucy.jne zębranie nowo wybra-
nego zarządu wojewódzkiego. · 
m11111111111111111111111111111u11111111111111m1111111111111r111111111111!11111111111ur11111111 1111u111 1111111 n„ 

W 'bnry ve łoszech , 
.. LONDYN. (BBC).· Z Rzymu donoszą, 
1z ks. Umberto podpisał wczoraj dekret 
uistalający datę wyborów powszechnych 
na dzień 2 czerwca br. 

W niedzielę odbywały się dalsze wy
bory samorządowe w około 1000 e:min 
włoskich. 

akże m r· cja 
, LONDYN (BBC). Z Johannlsburga do

noszą, iż na terytorium Unii Południowo
afrykuńskiej miały ostatnio miejsce de
monstracje mieszkających tam Iijndusó~ 
na znak protestu przeciwko zakazowi na
bywania ziemi przez osoby pechodzenia 
azjatyckiego. 

Szwejk powąchał i rzekł: 31) Inę-za ~o, że nie mogła się oderw~ć od swe

A - w garnizonie była taka trójka: to 
sztabowy profos Slavik, kapitan Linhart 

- Nie chciałbym dostać nią w nos, bo 
pachnie cmentarzem. 
Spokojne, poważne słowo podobało się 

i sierżant Rzepa, przezywany katem. Ci 

J
• trzej spełniali swoje obowiązki bardzo su

miennie. Wieluż to ludzi zatłukli oni w 
(tłumaczył Paweł Hulka laskowski - llustraofe wykonał !. M. · Szancer) celkach osobnych! Być może, że kapitan 

Naprzód badali jego stan umysłowy, a w karoym 'oddziale wojskowym miała Linhart i za republiki jest dalej kapita-
gdy oświadczył, że chciał• się zbogacić, Austria szpiclów,. którzy, deńuncjowali ~em. Żyozyłby~ sobie, żeby m~ były ~11-
wyprawili go do garnizonu: Sporo było swoich towarzyszy, sypiających z nimi na hczo_n~ lat~ ~łuzby ~ ~arni~ome. S_lav1c
takich, którzy siedżieli w 'garnizonie za tych samych pryczach i dzielących się z j kow1 _1 Klimie z polICJI pa~stwoweJ lata 
kradzieże i os~ustwa, idealistów i nieidea- nimi kawałkiem chleba podczas marszów. te zaliczone zostały. Rzepa Je.st teraz cy
listów. Byli tam ludzie, uważający woJ'nę Tak." . 1. . , t d t ł I wilem i wykonywa dalej swoje powołanie ze po lCJa pans wowa os arcza a • a. t 1 k' B · · · 
za źródło dochodów, różni podoficerowie do garnizonu sporo materiału, osobliwie !' m JSJ~ mu ar~ iego. . y6 moze, ze Jest 
z rachuby, zarówno z tyłów, jak i z frontu, tac . . k Kl' Sl . k t członkiem patriotycznych stowarzyszeń w 
którzy dopuszc"ali si<> nai"różnieJ'Sz""'h ma. - . y panowia, Ja . · ima, avi.ce e I republice. „ " J - Comp„ Cenzura woJskowa dostarczała tu 
nipulacji z prowiantami i z ż.ołdem, i byli auto~ów koresponde?ji, )aką prowadz~li [, S~t?bowy . p~ofos. ~lavik ~t~ł. się za re
różni drobni złodzieje, stokroć uczciwsi od ludzie z frofitu z tymi, ktorych pozostawili· publiki ~lodzieJer:'- i. Jes~ dzisiaJ pod k.lu
tych łotrów, którzy ich tu przysŁali. Dalej, w 'domu, zrozpaczonych, bezradnych. Tu-

1 
:ze~. ~1e z.aczep~ł się b1edąk w republice, 

siedzieli w garnizonie zołnierze za różne taj sprowadzali żandarmi nawet starych Jal'f- inm WOJskowi. • . 
inne wykro::zerua często ,wojskowe, _jak nie- d()żywotników, którzy pisywali listy na ! . ~-1<": 
su~rdynac1a, prób~ bunt\1, d~zerCJ~. Wr~- front, a sąd wojskowy mio.tał im na głowy I Jest rzeczą zgoła ,naturalną, że sztabo
szc1e typem os~bhwym _ byh polityczni, po dwanaście lat więzienia za ich słowa ·wy profos Slavik, przyjmując Szwejka, 
śród ~tóry.ch _osiemdziesiąt pro~ent'. b~ło i za opisy biedy domowej. \ I rzucił nań spojrze:11ie pełne niemego wy-
zupe~e mewmnych, ale ~iew1ęćdz1es1ąt z . hradczańskiego garnizonu przez rzutu. · , . 
dziewięć procent. spośród mch skazywano. Brzewnow prowadziła też droga na motol- 1 - I ty, Q_ratku, masz tak dalece zaszar-

sztabowemu profosewi. • 
· _.:. He - rzekł, trącając Szwejka pię

ścią w brzuch. - Stój prosto. Co masz 
w kieszeniach? Jeśli masz papieros, to go 
sobie możesz· zostawić, ale p;eniądze da
waj, żeby ci ich nie ukradli. Więcej nie 
masz? Nie kłam; kła,mstwo karzemy. 

- Gd,zie go wsadzimy? - zapytał sier-
żanta Rzepę. -

· _:_ W~adzimy go do szesnastki -
zadecyido·wa·ł sztabo•wy profos, - mię- 1 

d'zy tych co chodzą w gaciach. Nie \\'Uzi 
pan, że do paip·ierów pan kapita•n Lin
har1 · doipi,sał: „St·rnng behi!te~ ! Beobach
te'n !" - No tak, tak, - zwrócił się urn. 
czyśa~e do Szwe_i:ka - z łajdakami po
~tę.puJe się po łajdacku. Jak się ktG opie
ra„ _to go prowadzimy do po;edyni<1 i 
łamiemy mu tam wszystkie ż·cbra, a po
tem zostawiamy go tam samegr , donó-~i 
nie zdechnie. Mamy swoj-e pra\'io. p'ora
dziliśmy ~ sobie z jednym rzeźni·kiem 
pamięta·cie, -Rzepo?· ' 

Ap1;1rat audytorów był wspaniały. Wła- ski plac ćwiczeń. Na czele w towarzystwie ganą opinię, iż dostałeś się aż tutaj, między 
śnie taki aparat sądowy, jaki był tutaj, ma , żołnierzy kroczył człowiek z ła. i cu chami na nas? My ci tu, kochanie,. pobyt osłodzimy, .. -:--- No, co· prawda, to prawda, na.po
kazde państwo przed powszechnym poli-

1 

rękach, a za. nim toczył - się wói ~ t,xumną . jako- i wszystkim, którzy wpa-dli w nasze c11hsmy s.ję naid nim, p - · _ profosie ·
tycznym, gospodarczym i moralnym upad- Na tnotolsk1m placu ćwiczeń rozbrzmie- rę_ce,. a te ~ęce nasze niczym nie przypo- marzydelsko· od1po1wi·edz iał sierżant R;i~
kiem. . , . wał krótki. rozkaz: „A1:! Feu~r!" Poczem mmaJą del~katnych rączek aamskich. pa. - Co to było za ciało~ Przez pii;ć 

Ta~1e pans~wo ocnra~fa resztki swego po ws~ystk1 ch pułk eh i ba~ahonach .odczy-j Aby. zaś . dodać powa~i .sl?'°jrzeniu~ minu1t nms.iałem po nim dep t ać, zanim ~a 
spł.~~ał~go nimb~. przy pomocy . sądów~ tywah ro~kaz pułkowy, ze znowuz ro. z.

1 
przytkną• swoją muskularną l c1~zką oięścl1 częły mu trzesizczeć żebra i puściła mu 

policJ~, . z~ndarmeru i .sprzedajneJ zgrai :; tr~~lan() rednego ~a b~.t: gdy s't~wµł .do do ·nosa Szwejk.a i :zekł: ~ię krew ustami. I jeszc ze ,1 ~ · . - · , ,{ni 
donos1c1eli. wo1~ka, a pan kapitan c1_ął szabl_<i Jego .:o- - Pow,C}chaJ, łaJdakui _ zył potem. Mocne miał życ i e, (d. c. n.) 

I 
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· .· _ Chcę się nauczyć strzelać: Zona: Franciszek d'Aimoniant nie mówił Ilia Erenburg 

ha ·wiatr. Nazajutrz żołnierze jego puł- 4 m_ 
liu otrzymali rozkaz zdÓbycia za wszel- .li eJJJJ 
ką cenę fortu_ św. Win~entegÓ. Ludwik 
Roux i dwaj robociarze strzelali do żoł- (,fra,qmenty) 

·F_ll J E 'K 
nierzy, Wówczas Fraćiszek d'Aimoniant na · przedmieściu ·św. Antoniego· małe - Drogi' mój, ja,k piękn'e jest życie! 
kazał wywiesjć biał'} chorągiew. Oto dzieĆi, być może również zabawiające Jeńcy, sipo.śród których · co go1dzinę 
czemu Ludwik„ Roux, który wiedział, się puszczaniem baniek mydlanych- brano kogo~ na ~ozstrzelanie, pn:era
że biała chorQgiew oznacza pokój, prze zapłakały żałośniej. . • zili się na widok galonów kapitana -
stał strŻelać. Pomyślii.ł, że żołnierzom Wówczas Paweł usiadł na trawie i każdy myślał, że· ną niego przyszła ko
wreszcie Żal się zrobił~ najpiękniejszego Zaczął myśleć o bańkach · - jakie były lej. Lecz Fr.anciszek d' Aimóniant nie 
z miast, . ł że postanowili zawr~eć pokój . piękne - niebieskie, różowe i liljowe. 'zwracał na nich uwagi, . szukał tylk;o 
z paryską " komuną. 'Trzej robociarze, A ponieważ ·nie umiał dfogo_ myśleć„ a małego komunarda. Wreszcie znalazł 
uśmiechając się i paląc fajki, oczekiwa- droga z fortu świętego Wincentego by- go i zbudził kopnięciem. Chłopczyk, 
li żołnierzy, a maleńki Pawełek. które- ła długa i uciążliwa, więc zasnął, nie wybity ze snu, zra~u się rozpłakał, ale 
mu zabrakło mydła do baniek. na po- wypuszczając z rąk. fajki. p.o chwili, ujrzawszy wesołe · oblicze· 
'dobie1i.stwo ojca zaciskał · w ustach faj- Póki spał, para cugowców ciągnęła Gabrjeli, niepodobne do smutnych twa 
kę i uśmiec,hał się. A gdy· źołnierze · szosą Wersalską lekkie. lando. To Fr,:m rzy otaczających go kobiet, uśmiech .. 
zbliżyli się do fortu św. Wincentego, ciszek d'Aimoniant sprowadzał swą '1.a- ~ął się, wetknął dÓ :.ist fajkę i rzekł: 
Franciszek d' Aimoniant kazał trz2m, rzeczoną Gabrjelę de Bonnivet do pięk _ Jestem prawdziwym komunar-
najl epszym strzel_com z górzystej Sa~ n.ego Paryża. I nigdy jeszcze Gabrjela ·dem. 
baudji, ' nrzebić kulami trzech bLintow- de Bonnivet' nie byla tak piękna jak o- . GabfjeJ.a odezwała się z satysfak-
ników. Malutkiego zaś komu,narda pra- wego dnia. Delikainy owal jej tw,arzy cją: 
gną~ . wziąć żywcem, aby pokazać 1 przypominał portrety florenckich mi~ I_stotnie taki mały! Sądzę, że 
Gabrieli. _ strzów. Nosiła suknię cytrynowego ko- oni cidrazu rodzą się mordercami. Nale-

Górale z Sabaudji umieli celnie loru, ozdobioną koronkami, tkaneini w żałoby wytępić wszystkj.ch, nawet no
strzelać. Zająwszy -~eszcie fort św. klasztorach belgijskich. Niewielka pa- worodków. 
Wincentego, żołnierze ujrzeli trzech lu :rasoleczka chroniła od jasnych ·promie- - Widziałaś ·go, · więc można z nim 
dzi z fajkami w ustach, leżących poko„ ni majowego słońca jej matową cerę, zakończyć - odpowiedział Franciszek 
tern kolo armaty. Wi~zieli już wielu za_ koloru jabłoni. Zaiste, była najpię~niej i wezwał żołnierzy. 
bitych,_ więc się nie zdziwili. Stropili S?:ą kobietą w Paryżu.' Wie~ząc o tern; ;Ale Gabrjela prosiła o małą zwło-
się dopiero na widok chłopczyk.a, sie- uśmiechała_ się beztrosko. kę. Pragnęła przedłużyć radość tego 
aząc'ego okrakiem na ar~acie, i wez- W mieście Franciszek d'Aimoniant pięknego, beztroskiego dnia. Przypom
wali: jedni - Paiia Jezusa, drudzy - przy,wołał spotkanego szeregowca swe- miała sobie b:udię z zawieszonymi faj
tysiąc diabłów. go pułku i poinformował sl,ę, gdzie U- kami, którą niegdyś widziała na jar-· 

-Skąd się tu. wziąłeś, parszywa plu- mie~zczono jeńca z fortu św. Wincente marku w lasku Bulońskim. Niektóre 
:skwo!-zapytał jeden z Sabaudczyków. go. Gdy zakochani weszli do ogrodu fajki obracały się szybko, . stanowiąc 

-Jestem prawdziwym komunar- Luksemburskiego, zobaczyli stare kasz I cel strzeleckich ćwiczeń. Gabrjela · de 
aem_:._z uśmi~hem odpowi_edział Pa- tany pełne kwiecia, blusz_cze nad , fon- · Bonnivet, chociaż pochodziła z dobre
weł Roux. tanną Medici i kosy skaczące w alejach go szlachęckiego gniazda, przepadała za 

Szeregowcy chcieli go zakłuć bagne Gabrjela de Bonnivet poczuła przy- lu~owemi, zabawami. Qto czemu, przy
tami, lecz kapral oświadczył, że kapi- pływ czułości. ściskając rękę narzec;z:o- pomniawszy sobie jarmarczną budę,· 
tan Franciszek d'Aimoniant kazał za- negq, szepnęła: poprosiła narzeczonego: 
prO\VadziĆ. lll.alutkiegQ komunarda do lllllllłillllllllfłfUUllllllJllJłUllllllllllllłlllflllllltlllUlllllłllllllfllllllll 1 111łll)lflltllllll1Jlllflłllll1 1 •111llll d11111111111JUlllllllllUIHIUllllOu11tulUUJ1Ul11flilfllłlłll1111111111111u111111111111111111111111111 

jednego z jedenastu obozów .. 
-Iluż to naszych zakatrupił. anio

łeczek zatracony!--...:mr.uczeli żołnierze, 
okładając go kolbami. A malutki Paweł • 
który nigdy nie zabijał, lecz jedynie 

. puszczał z fajeqki bańki mydlane, nie 
pojmował, czemu .go . przeklinaj~ i mę·
czą. 

Żołnierze ar!llii nacjonalnej zapro
wadzili jeńca, czteroletniego butownika 
Pawła RoU:x do zdobytego Paryża„ Jesz 
cze na północnych przedmieściach bro
nili się i ginęli robociarze, a już w 
'd;z:ielnicy .Pól El~zejskich~ ·Opery i w 
nowej dzie,lnicy siedmiopromiennej 
Gwiazdy bawiono się hucznie. Był naj-

' lepszy m:i,esiąc-mai, kwitły" kasztany 
na szerokich .bulwarach, a pod kaszta
nami wokoło marmurowych . sto}ików 
kawiarnianych wytwornisie pili rubino 
we nal~wki i kobiety _uśmiechały się 
beztrosko. I krzyczały, gdy przeprowa
dzano malutkiego komunarda~ „wyd~j
cie go n.am!" Lecz kapral, pomny roz
kazu kapitana, strzegł Pawła. Wydał 
im ·natomiast innych jeńców- kobiety 
i:mę~czyzn. ' Opluwano ich. bito wytwor 
nymi laseczkami i znużonych dobijano 
bagnetami, branymi od przechodzą.cych 
żołnierzy. 

Zaprowadzono Pawła Roux do og
rodu Luksemburskiego. Przed pałacem 
odgrodzono miejsce dla jeńców. Paweł 
z dumą przechadzał się wśród nich i 
starał się pocieszyć kilka szlochaj;!cych 
kobiet. · 

-'-Umiem puszezać bańki mydlane. 
M6j ojciec Ludwik Roux palił ~ajkę i. 
strzelał z armaty. Jestem pi'awdziwym 
komupardem. 

Ale kobiety, które . zostawiły gdzieś 

TVladysław Broniewski 

J 

.. 
Rok 

Fragmenty poematu 

• Bębny, bębny nocą warczały~ 
nim świt zaświecił bfady, 
padły · w mieście · pierwsze wystrzały 
stanęły barykady. 

' 
,Bramy zdobyte, wzięte forty 
śmierć bil.ska. 
Z k'.ażdej ulicy jak z aorty 
upływa krew paryska. 

Ale Komuna się nie •podda, 
Komuna śmiercią gardzi! 
Paryżu gniewny, okrzyk pod~j: 
„Do broni, komunardzi! 

Do broni, ludu roboczy! 
·Dzieci! Kobiety! Starcy! 
Krew ulicami broczy, 
krwi jeszcze dziś wystarcr,t ! 

Nim chmary żołdactwa · runą, 
nim przejdą po naszym ciele, 
na ba:rykady, Komuno, 
do broni, obywatele!" 

't-i!~* 
Czerwonych z przedmieść wyparto 
I ·oto świecąc stalą 

· w ciasnej ulicy Montmartre.'u 
wkraczają pułki z Wersalu. 

I -tam gd;z;i.e w marcu stracono 
generałów Thomasa z Lecomteu1. 
oficer. z szablą wzniesioną 
nadbiegł, wołając przed frontem: 

„Żołnierze, trzeba ' wyit;pić 
to bydło! Nie bierzcie jeńców!" 
Żołnierze posłuszni i tępi 
stawiają pod mu1· po dzi~sięciu 

Trzaskają salwy za murem 
ziemia cd krwi się lepi. 
Twarze żołnierzy ponure, 
na oczY: zsuni~te kepi. 

/ , 

/ . 

linjowego oficera nacjonalnej armii ro · 
winna umieć trzymać w ręku strzelbę. 
Pozwól mi spróbować trafić w fajkę tę 
go małego kat~. 

Franciszek d'Aimoniant nie mógł 
odmówić narzeczone]„ Niedawno poda.. 
rował jej brylantową kolję za trzydzi~ 
śd tysięcy franków. Czyż. mógł jej za
bronić niewinnej przyjemnostki? Ode
brał jednemu z żołnierzy strzelbę i 'pq 
dał· narzeczonej. , 

Ujrzawszy dziewczynę ze strzelbą, 
jeńcy rozbiegli się w popłochu i skupi
li w drugim· kącie ogrodzenia. Tylko 
Paweł stał spokojnie z fajką w ustach: 
i uśmiechał się. Gabrjela chciała tra.o 
fić w ruchomy cel, więc rzekłą dó 
chłopca: 

- Zmykaj! Ęędę strzelać!. .• 

Ale Paweł nieraz widywa~ ludzi 
strzelających. Stał więc_ spokojnie na 
miejscu. Zniecierpliwiona, Gabrjela wy 
paliła. Nie trzeba jej brać za złe pud
'ła, albowiem strzeliła po ra:z pierwszy 
w życiu. -

- Droga moja - rzekł Franciszek 
d'Aimoniant - o wiele lepiej przebi
jasz serca strzałami, niż fajkę glinia
ną kulami. Widzisz, zabiłaś tego bę
karta; a fajka została ni'etknięta. 

Gabrjela de Bonnivet milczała. Pa
trząc_ na niewielką 'krwawą plamkę, 

dysząc ciężko przytuliła się do Fran. 
.ciszka. Chciała wrócić do domu, czuła 
bowiem w tej chwili żywą potrzebę mi 
łosnych piesz~zot. 

A Paweł Roux, który pru~żył cztery 

lata i · lubił puszczać bańki mydlane ZI .

glinianej fajki, leżał 'nie.ruchomo na zie . 

rii. 

- Niedawno· w Brukseli spotkałem: 
starego k~munarda, Piotra Lautrec. Za 
przyjaźniłem ·się z nim. Samotny sta
rzec podarował mi ~wój jedyny doby
tek - glinianą fajkę, z której przed 
'pięćdziesięciu laty mały Paweł Roux 
pąszczał bańki mydlan~. Owego dnia, 
gdy czteroletni rewolucjonista padł ,od 
ku~i Gabrjeli de Bonnivet, Piotr Lau-
· trec znajdował się ·w liczbie jeńców w 
ogrodzie Luksemburskim. .Wer~;alczycy 

powystrzelali prawie w~~stkicł;t ko
munardów. Piotr Lautrec ocalał, ponie 
waż jacyś wytwornisie wreszcie zmiar_ 
kowali, że ··musi przecież ktoś praco
wać, ' i że piękny Paryż, skoro zechce 
być . piękniejszy, będzie potrzebował 

murarŻy, cieślów i kowalów: Piotra 
Lautrec zesłano na pięć ·lat, ale zbiegł 
z Kajenny do Belgji. Po przez wszyst
kie niedole przeniósł fajkę. którą zna
lazł przy zwłokach Pawła Roux. Oddał 

. mi _ją i opowi~dział niniejszą historię. 

Często dotykam jej ZR~c.hniętemi z 
gniewu wargami. W niej ·ttai się ślad 
niewinnego i słodkiego oddechu, a mo
że i baniek mydlanych, które dawno 
już prysnęły. .(\. jednak zabawka malut 
kiego Pawła 'Roux, ·zabitego przez naj
piękniejs:zą kobietę, Gabrjelę de Bon
nivet„ najpiękniejszego z miast, Pary
ża · - mówi mi · o wielkief Nienawiści. 

Dotykając jej, modlę się tylko o to: -
abym na widok białej chorągwi nie 
spuścił strzelby, - jak to · uczynił był 

L\ldwik Roux, abyi:n za wszystką ra
dość życia nie zdradził . fortu św. Win
centego,. w którym b;onią się jeszcze 
trzej . szaleńcy i dziecko, puszczające 

bań}{! mydlane. 
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ret h ś ·ei ·ach niemiec ei o r. 
(R,eportaż wl~ny „Głosu Robotniczego" z Norymbergi)-

Norymberga . . 
~ ~i <'.!ją się w , Norymberdze rzeczy, o któ

rych s;i;- ani fil<izofom, ani uczci ;vym ludziom 
nie śniło. Pi~zę 1le słowa ·po wyjściu z sali 
sąuowcj, gdzie wJaśnie obrona niemiecka sto
czyh pierwszy poważniejszy, _ acz· niekrwawy 
pojerly n~k z oskarżeniem l błądząc po krętych 
ścidlrnch pseudo prawniczych argumentów 
usibwała przekonać Trybunał, prokuratorów, 
a wr ~szcie i nas - dziennikarzy, że to bymij
mni::!j nie Niemcy zlamali wszystkie umowy 
m.l•,c:hynarndowe. ; 

Ten pierwszy występ obro1w, będący -ivstę
pem do długiego okresu jndywldualnych popi
sów aż 43 adwokatćw, którzy ' pośpieszyli ,,11a 
ratunek" hitforowskiej b~ndy,. jest godzien 
tego, aby się nieco bllżęj nim zainteresować. 

Od początku bpwiem procesu łamaliśmy 
sobi4'l w.szysey gł-owy nad tylll; jak " takim 
procesie powinien się zachować szanujący · sie
bie : prawo adwo~lat, jak wobec dowodów, 
któr;ch dostarcz~·t świat cały w postaci zruj
now ·.~1~,''!:h miast, zrah;;iwm1ych zabytków i 

dziel ~ziuki, a wreszcie, co najważnlejuze, mi
lbn Iw zan;.ę czc.nych, Hk:i.low<inych na śmier~ · 
1T.': ·:;-z~ ·zn„ kcbiet i dzi'ld, jak p1J,·1tarLm, Wo

ll"c -hk oczywis~yclt ·i znan;ch ogó~nie falit
tl);·,c m0.że 1 p~winien pcsl~pić alwokat? 

l~ wyznam UFZ!:rze, nie d{lcenHi~iny wów
czas i>\lw"k::ilhv niemi~c'dch nic wżięliśmy 
potl uwag~ . że 1 oni . pn.ecleż przez tyle lat 
wychowywali się w promieniach propagandy 

Goebhals'a i pod wpływam .„prn;-:esa akademii 
prawników" - samego Franka. " zecz szla dzis 
na ~·'lli sądol . ej o świadków odwod9wvch, o 
dr:•l! ::Olenty, które mają' „zmn!.;jszyć" • Wini;'. 

oslrnn\onycb. - · OtM dr Stahll'.ler domaqal się 
sprcwadzenia kilku kdą:i3k i mów Wilsona, 
dotyczi.icych Wersalu. 

· ,,- Cóż to ma, ·panie obrońco, wspólnęgo 
ze S'lrawą przestęptów . wojennych? - pyta; 
jak zwykle r:i:eczowy i opana1Yany przewodni
czący Trybunału. 

- · Co ma ,· wspólnego 1 Ach, . przecież cho
dzi nam o naświetlenie treści i zasad umowy 
V'CT33.lskiej, aby udowodnić, że to nie tylko' 
Nkmcy uąi.owę tę złamały, ale naruszenie by-
ło co najmniej obustronr..J„. . 

oskarżycieli ~ oskarżonych oraz ustallć oko- cy odpowiedzą za w;;.vstkle przez słeb'e po- miecld-e, jak generałowie Milch i Kesse.lering. 

ilczności naruszenia praw międzynarodowych pełnlon„ zbrodn.ie: Frank postanowił zrzec się. os\ateczniĆ Jtrofe

przez państwa, które walczyły z Niemcami. W tym stanie fZl(CZY nie dziwi nas. znpeł- sora Młynarskiego, ale, zamierza wezwać sze

Doprawdy dziwne jest. słyszeć coś podobnego nie, że obrona niemiecka l:trzymuje bard'ZO reg innych osbb zę swego· otoczeni'4. Schacht 

po , tuech Miesiącach· trwania . rozprawy i po żywy kontakt z µiemiecką prasą. Konferencje. ma cały rejestr i:iazwisk wybitnych osobista· 

zapoznaniu się z tyloma· dowodami, które już z obrońcami, ·fotografie 'ich, wypowiedzi i ści ze świata finansowego w Niemczech i za 

były tu przedstawione i omówione„." · swojego. rodzaju propaganda obrony stała się granicą. Obrońca Hessa myśli poważnie o we-

Obrdi).cy norymberscy nie są wcale odo- w prasie niemieckiej niemal codziennym zja- zwaniu kilim osób z. Anglii. Słowem, jeżeliby 

sobnienł 'w swej opinii. · Oto jeden z dzienni- wiskiem, a i osobisty kontakt adwokatów z Trybunał miał uwzględnić wszystkie wnioski 

'karzy niemieckich, przedstawiciel nowej de· · dzieruiikarzami niemieckimi jest wcale, wcale obrnny, proces musiałby się . chyba przeciąg·/ 

mokratycżnej prasy niemieckiej, oświadczył żywy. Obrona w swej trudnej, a, naszym zda- nąć do Bożego - Narodzenia. · 

mi któregoś dnia-. w sądzie z biekłamanym ot.11- niem, beznadziejnej roli, potrzebuje pomocy . i Ale na to się; na szczęście, n!e1 ta nosi: Z. 
rzenlein: ,1Nie pojmuję, dldc:i;ego tylko my pewnego oparcia, tym bardziej, że w n~fbliż- ogłoszi;mej wczoraj procedury postępowania 

mamy odpowiadać za . pr,ze ;t~pstw .s ""'ojenne1, szym czasie, po :i:akonczeniu oskarżema ra- v:ynika, źe obrońcy przy składańiu dólrnmen

Dlaczego nie uznaje się za współwi "nych tych, dzieckiego, będzie mogła nareszcie przedsta- tów b~dą mogli wygłasza{! jedynie krótkie 

którzy nasze ·miasta nównalł z <IPm'it!" · wić swoich świadków, przemówienia, a ' zasadniczo mowy obrońćze 

Tr;ieb~ było drpiet.> u:Zyt ba•·Jzo dchitny:c:h O ilości ich rozpoczęła się właśnie walka. będą ograniczone do jednej na osobę. 
słów, aby uzmysłowić temu p1111., że to · osła- Adwokat Goeringa - dr Stahmer - przed- · Aż nadto! 

tecznie Niemcy przegrąły wojnę i tylko Nlent· stawił aż 16-tu, w tej ttczbie takie „firmy'' nie Co się tyczy oskarżonych, to obrona łiędzi"e 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111·11.111111111111111111111111111111111111Mn11111111111111111111111111111111m11111111111.1111111111111111111111111111.11111111111111111111.11111111111111111111111111111111111111111111111111 I mogla ich badać, jako świadków, zgodnie .z · w "' „ '" I L - • anglosaską procedurą, jak również i Trybunał 

· ~".'eSCJ1 Z ta ego. ~A~81U „ będzie mó~•- i~h ~ytać, nieza1t:imie od ~br?: 
REPATRIANCI Z BELGII, FRANCJI \Vilhelm Breche. i Adolf Moeller. Gestapowcy ny. ?c~isc~e·. biorąc pod uwagę samą ilosc 

i. Lt;KSEMBURGA PRZYBYLI ći byli postrachem ludnośd . powiatu lipnow- obroucow, za1,nne t~ pewien o~res czasu'. ~I~, 
DO POLS.KI . skieg:o. . naszym zdaniem ,me. ·będzie n:__ało .powazmeJ· 

· N · kł d · k " • b ł d , szerio wpływu na koncow~ wynik procesu. 
a po a zie stat u „Ragne przy _ v o I SKAZANIE RENEGATA · - · · · · · 

Polski ttansport repa!riantów w ilości 140 osób, , . Na razie od dnia rozpoczęcia sporow nuę-
w przeważającej części z. Francji, Belgii i Luk- · P.rzed Sądem Okr~gowym w :roru~m stanął dzy obroną a oskarżeniem, na ławic oslrnrżo. 
semburga oraz kilk11 ·z Anglii Ponadto pr7 yby- zdriqca narodu polskiego Antom Wo1ewódzk1, 1 • • lk. -. . . G . 

'"" · - d "k k b d 1939 W · · d k · nych panu ie wie ie ozyw1eme: oenng, 
!o kilku pasażerów oraz delegacja UNRRA. urzę Ili s ar OV:_Y z: prz.e . r. . 01:wo. z 1 . . . . . . „ . 

- · w czasie okup,aq1 pcłmł funkcie nsem1eck1ego . R1bbentropp, Dcemfz, Kellel 1 mm skwar.1w1e 

· KARA ŚMIERCI DLA BANDYTY komisarza ~olityc~nego VI'. Toruniu i. Włocław-1 robią notatki, pi~zą karteczki i co chwila za 
k~. ~ysług1wał s1~ on. hitlerowcom 1 przyczy- poiirednictwem strażników przesyłają ie obro-

Wyrokiem Sądu Doraźnego skazany został ml się do wysłama kilku Polaków do obozu . , . . · „ 
w Toruniu na karę śmierci Józ.ef' Fuksiewicz. koncentracyjnego. Sąd skazał go na 10 lat wię- I me. W czasie przerw trwa na sali „cercle 
W nocy z dnia 17 na 18 grudnia dokon;i.ł on =ienia,, . 

1

1 adwokatów i oskarżonych, Jr.tórzy prowadzą. 
nap~d~ ?andyckiego ·. ''! : Chełmży, ~ st.r:t~lając ; , pełne podniecenia dyskusje. Goertng pózuje 
do sc1ga1ących go m1ltqąntów, zabił s1erzanta • WALKA Z BANDYTYZMEM t . kb • · k" l 
M O Si l ·k· p k · · i · 1 · . na o, . Ja y opracowywa1 znowu Ja is p an, 

. · rnr, 1ego. u s'cw1cz ma na sum emu /· Sąd Doraźny w Toruniu skazał' na karc . . · · · · 
220 napadów 1• l t . · . d 6 h b d tó . 1_ d I ale juz me czter.oletm, lecz na1wyze1 cztero-

• 1 :i a w1ęz1ema w c an y w: a eusza 1 . . . • . 
Pioruna i S·tanisława Bandurę za d<ż·ikonanie na- i tygodmowy. Gestykulu1ąc z ozywiemem, zda-

PACHOLKOWIE HITLER.i\ ZAWIŚLI ..-adu z bronią w ręku ąa ks. Hinca w powiecie , je się udzielać rad . swoim współtowarzyszom 
· ~A SZUBIENICY - . ! Wabrzeżno. B.1.ndyci Józef Atmański i Józef na ławie i ńapomnień adwokatom. 

W Lipnie wykonane za.:;tały 4 wyroki śmler- Michlewicz, którzy pod groźbą użyc;.ia broni I Sł _ obrona i oskarżeni w Norym-
ci na hitlerowskich człońkach SS. Na szubil':ni- I ;:abrali krowę rolnikowi, otrzymali 5 .Jat wię- I - owem „ .. 
Cf zawiśli: Alfred Sch.enfcld, Gustaw Kunke, zieni<\. . berdze są na progu ,;Ofensywy • Mie1my na· 
11111m11111m111111111u11u11111111111111u11m111u1111111:uu1111111111111111m11111111111rn1111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111u11111111111111111111m1111111111111111111u1111111111. dziejf, że będzie to już ostatnia w życiu Goe-

' h r z 'k ringa i całej jego bandy „ofensywa" przeciw-Jnterpelacfe. naszyc vzyte ni ów 
- • -- ............, - - · -- = ko temu, co świat nazywa Cywlli~acją, Pr~-. - i•OCić Pasek wom l Sp<awlodUwoklo. Uopold Mm•"' 

Do ·tego dodaje drngi obrońca - dr. Exher. Obywatelu Redaktorze! , ska, o jakiej nikt ieszcż~ nie ·słyszał, a sklep 
pdwyższy wprost widać ceną tą ślę chwali! 

Wystawieni~ takiej ceny jest i bezcr.elnością 

i prowokacją ciężko pracujących ludzi. 

Kaci I< . rolnika' wn6;!.niający · bię z grona · iunych fiąletową to- Czy- Jest to bezćze!no'ść, czy prowokacja? 

9ą - sym'JCllem· uniwersy(e:::kiego dostojeń- w 'dużym sklepie, bez żadnej. firmy, na rogu 
siwa. ul. Piotrkowskiej i Naru"towicza, w wystawie W ALKA ZE &WIERZBEM KONI 

Ministerstwo Rolnict\~a i Reform Ralnych ' 
otrzymalo ·ostatnio z dostaw UNRRA około 
7.000 kg siarki sublimowanej, którą. rozprawa 
dzono za pośrednictwem urzędów wojewódz-

-Pierwsza połuwa wojny · - · mówi dr 
1 
od ul. Piotrkowskiej znajduje się materiał na 

. Exner ._ prowailzonń była przez obi.: s.trony I ubrania, z wystawioną ceną: 9.800 zł (dzie-
Czy Komisja SpęcJalna, lub Urząd Skarbo

wy nie powinnf zbadać, Jakie, zyski i jakie o

bwty ma ta firma i j~ie pla~i podatki? w sposób nmiej więcej (trzym:ijde mnltit) więć tysięcy 1>siemJet) za Jeden metr. 

łlfzyzwaity: Natomla~t w dnqiej części okre· Mater)ał bielski, lak to wynika z widnieją- kich do waJkj ze świerzbem koni. · 
• 

su wojennego wydar:i:ały· się okmciei\Stwa 1 cego na nim napisu. Jest to cen;i tak paskar- Zygmunt Sitarski · Województwa najbardziej zagrożone świe 
rzbem jak: gdańskie, pomorskie, Pomorze 
Zachodnie oraz Okri.g Mazurski -otrzyrna '. y 
po 2.00 kg siarki. Ponadto pozostałe urzę• 
dy wojewódzkie zaopatrywane są w siarkę 

obu strnn; te okrncia:'1stw11 w normiilnyĆh wa~ 

runkach życia mo:3na byłoby nazwać przestęp - J(a. eik sp'ół:dzielczy 
stwami wojennymi. • 

Sły_szycle? Woj11ę prowadzi:: 'na razie w. ,-~·p" 0_,;-.ł- d-. •i·elcy· p' 1a·n' u•ą produkcji krajowej. ' ' 

sposób przyzwotty. W· „przyzwoity" sposób ~ "'-' • 

bombardowali Warszawę w 193· roku i mor· . W myśl instrukcji wojewódzkiej Izby f(o!-
KURSY PSZCZELARSKIE W KONINIE 

dowali l»dzi. W ,.1uzyzwoity" sposób zorgani-' zw:ązki młodz~eźy W Szeregach. Sp6łdzielczych , niczej i wojewódzkie.go Z'°'.'iąz_ku Pszczelar~y 
zowali obozy i 

0
fabryki .śmierci, pobudowali / 1 · w Poznaniu na terente woiewodztwa poznans 

. „przyzwoite" hrematotia. A dalej to okrucień-· Utworzone w rb. przy centrali Związku , Instruktorzy rekrutować się. będą spośró~ •kiego odbywają st~ kursy, których celem jest 
stwo z 

1 
obu stron. , .Rewizyjnego Sp?l.dzielni ~iurcr ~tudió:W. i Pla-

1 
n~uczycielstwa; .zatwierdzeni będą ~rzez Mi- szkolenie psz.c~~arzy i speciali'Stów ·w tej dlie 

nowama vl chwil: obecne1 rozwmęło 1uz w . msterstwo Osw1a:ty na wmosek Związku Re- dz.inie. Ostatnio zakoóczono w Koninie Kurs 
Ti·zeba było zaiste wielkiej dozy zimnej p.elni swoją działalność. wizyjnego S.półdzielnh Równocześnie · insty- ~la rzeczoznawców chorób pszczel.nych, k tó-

ąngl::isilskiej k1·wi, aby bez żaclilego silrknięcia Zadaniem biµra j~st prowadzenie badań tu~je spół~zielcze ~obow~~zały się do czę- ry by! bogato ilustrowany filmami z zak i ..:su 

wysłuchąć tych . bredni niemieckie;!. adwoka· ekonomicznych · związanych z działalnością ściowegb fmansowama akcii. bakte.riologii, chorób i szkodruków psżczói b

tów. · świetnie odpowiedział im n·aczeiny pro- głównych typów s.półdzidni poprzez ana· KOMISJA WYC"TOWANIA ' SPOŁDZIEL- raz gospodraki pasiecznej. Kurs ukończyło 44 
lizę' obrotu towarowego i wytwórczości spół- n uczestników. . 

kurator radziecki Rudienko, ironizując: „Jak dzielni. ' CZEGO PRZY Z.N.P. 

nam się zdaje, . obronli zamierza uczynić z Opinfowa~ie" ó stanie ekonomicznym s.p6ł- W Warsza'fie przy Z.N.P. została. utwo- ELEl(TRYFIKACJA WSI POLSKIBJ 
w •!QiMWWWW\ltiiiO!l" ... :ll!l"llilKrlliil1MVllll0iS;:a••Dmm•mrn• dzielni będzie się odbywało na t)e oceny ogól- rzona Kom1s1il Wychowania Spółdzielczego. EleMryfikacja gminy Wieliczka-Wieś r,.o- ; 

nei' sytuacji go'spodarczej :kraju, W skład iei weszli przedstawiciele Minister- stępuje nagrzód. Na 28 gromad należących do 
Poza tym biuro prowadzi badania sta- stwa Oświaty, Związ,ku Rewizyjnego S.~ół- tej gminy ·w dziewięciu mieszkaiicy korzys-

' tysty.czne, śledzi osiągnięcia ruchu spółdziel- dzielni RP., Banku Gospodarstwa S.półdziel- tają już "ze światła elektrycznego. · 
czego / za granicą, w oparciu o naukową or- czego oraz Z.N.P. 1 I 1 

bDZNACZENIE PRACOWNIKóW TECH
NICZNYCH. POLSKIEGO RADIA 

W ŁODZI 

Dnia 17 b.m w wielkim studio Polskiego 
Radia w Łodzi odbyła się uroczystość odzna
czenia .Krzyżami , zaslogi · prac~wników' tech
nicznych, kt.:'Jrzy przyczynili się do odbudo
wania radfostacji łódzkLej. 

Radiostacja ta. nowoczesna, ukończona na 
krótko przed wojną, iest jedynym óbickfom w 
Łodzi, który zostal barbarzyńsko zrliszciony 
przez wycofviącycn się Niemców. Wielu 
sp~cjalistów tw;e;rdziło, iż wogóle nie nadaje 
się ona do odbudowy. Wysiłek i -wola pol
skioh inteligentów 1 r0botników przezwycięży
ła jednak wszelkie trudności, Po 9-cio mie· 
~ię :zn.ej wytężonej pracy uruchomili radio-
śtację. . 

D ekoracji zaslui onych pracowników - do
konał pr.ezyd-. ' m l..odzi ob. Mija!, podkreś
lając · w swym przemówięniu znaczenie twór-
czej · pracy dla Polski demokratycznej; · 

Odznaczeni zostali: ,Złotym Krzyżem Za-
sługi: inz. Gawroński Wacław; Srebrnym 
Krzy±em. Zasługi: mż. Klimaszewski Bernard. 
in±. Rejman Ryszard; Bronzowym Krzyżem. 

· Zasługi: Gawroński Ryszard, Jarosiński 
M arian, Ka::imicrc::ak Hipolit, , Kos:1\ski Ta
c!.et1sz, 1<owalcyk Jan, Plucil'lski Wacław, 
Nicerski Józet, Raczyński Bolesław, Rajch 
Franciszek, Trojańczyk Hemyk. Troja1iczy:(< 
Tadeusz, Warmuziński Zv1m\"unt. Wójcjk, Jan. 

ganizację pracy ustala plany organizacyjne dla W planach pr~cy Komisji na pierws7e WYMIANA ZBOZA NA NA WOZY 
k ł. ał m1e1sce wysunęła -się sprawa wprowadzerua · „ . . 

Związ u.' Szereg sch.ema pw zost o już opra- · poprawki do programów nauczania w pu- W rama~h ak~JI :vym1an~ z~o~a na na~·oz;; 
wwanych i ·oddanych do użytku . Związku. blicpcych szkoła~h powszechnych uwzględ- sztuczn.e Spó~dz;elma w N1edzw1c~ wym1em~ 
ZWIĄZKI MŁODZIEŻY_ W SZEREGACH niającej wykłady spółdzielczości. b.rugim . za- la w ciągu kilku dm 7 ton uawozow. 

SPÓŁDZIELCZYC"" gadnieniem bvła sprawa opracowania, wy- :....,....__,o---
. •'•· tycznych dla instruktorów spółdzielni ucznio- Ofi 

W bieżący~ miesiącu został utworzony W W?kich 'w pracach organizacyjnych i wycho- ary 
centtali Związku 1Rewizyjnego Spółdzielni wawczych" Zamias't kwiatów w dniu imienin kfcrowni-

.R. · P. referat młodzieży zorgani%0waneJ. Na- kowi Józefowi Krali składają robotnicy firmy 
leży zaznaczyć, j.e akcję spółdzielczą . wśród BĘDZIEMY Ml ELI WSPOŁDZlELCZE · A. Schicht. zł 1.518 {tysiąc pięćset osiemnaście 
młodzieży zrzeszonej w. O.M. TUR, Z.M.W. OGRODY. złotych) na sierociniec „Sienkiewiczówka", ul. 
R.P„ „Wici", Z.W.M„ Z.M.D. i Z.H.P. pod- W czasie od 16 lutego do 13 marca b.r. od- Pabianicka. 
jęto już wcześniej. b ł · · w.e wszystk1"ch · 'd t r ........ _.,. -.. „ . y y się prawie woiewo z -1· .,..,,,,.. 

. Zadam~m· n:iwoutworzc;ni;g~ referatu, bę. wach wojewódzkie konferencje ogrodnicze Z okazji imienin kier. I Wydz. Woj. Lrz. 
dz1e naw1ąz~me ieszcze sci~le1?ze1 . wspo]pra- i :;organiz;owane przez okręgi Związku . Re- 1 Bezp. Publicznego \V Łodzi, zamiast płyty de
cy ' ld~łldz1.~z.ą, propagowanie w .Je1 szeregach '. ·::zyjnego Spółdzieln1. Celem odbytych kon-. dykowanej w dniu Jego imienin wplacai ą pra 
opoZdz.eb cz_oś-Cld.l h 'łd . I . h rerencji było wciągnięcie do wspól.pracy przy I cownicy tegoż Wydziału na Pomoc z i.mową 
·. o yc1e a ruc u spo z1.e czego nowyc organizowaniu spółdzielni ogrodniczych czyn- 930 ' (d · · , d · • ·) · 

kadr młodych ideowych działaczy jest dziś [ 'k. ł h . d h d . d . 1 Z1. z1ew1ęcset trzy ziescl ,złotych . . Pra-
sprawą wyj·ątkowe1· wagi Młodym działa ni ow spdo eck~yc d1 ~aw;.o owyc z zie zi-1. cownicy I Wydz. Woj. Urz. Bezp. Publicżnego 

. 1 - • . . · • I ny gospo ar 1 ogro mczeJ. . _ Ł d . , . · " 
c~om Zw1ą~m · umozhw1 . gł~bs;e wykształce- Obrady dotyczyły przede- wszystkim spraw w 0 ZJ. g · · 

;;i.ie . spółdzielcze na zorganizowanych przez: zakładania w najbliższym okresie n.owych . . ·~~ •'. . . . . ., 
:1cb1e kursach cer. tralnych. . . . I spółdziel.ni 0·grodniczych. Oma"<,Viano również I . Pracownic? . umysłowi 1 . teclm1cz?1 · t1rmy 

· _ , 
1 

· aktu.al?e ~aga.dnien!a, zwią~ane z. już istnieją- . ~.?d:k~ ~lanuraktura Plus_zu 1 Dy~an?w ._l oka 
. SPOŁJ?ZIELNIE y;czNIOWSKłE. , cymi 1 działaiącynu spółdzielntamt. I Zl! . Jlmemn ~rektora . Jozefa Uhnsk1ego za-

Przystąpiono do obsadzenia wszystkich po- I Mamy nadzieię, że spółdzielc~a organi-1 m1ast k\v1atow sklada3ą dla·, Dzieci Ziemi Kie-
wiatów . instmktorami spółdzielni - uczniow., za(fja ogrodnictwa przyczyni się dQ J?Odnie- leckiej zł 1:080 {jeden tysiąc osiemdziesiąt z!o-
skich i \\~„chcwa.r..fa spółdzielczego_ - · . sienia tej zarliedb;mej w Polsce dzieditny. tych). \ 

. \ . . 
I 

i ' 
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' • 1 ' ... • -

ł11N•011 hłlłłłfllurnin1Hii1111hut1111u1ił11111 iU11ujj'jiiil'n'iTT1uun11tt 11łd1u11uH111111tm111thfi111111M11Htt•J1 1tfłł"łłł""tłł11n111Um1111111uh11111111111Uu11n111H11u1n11nnu11111111uu11Umm111i11111niuu11Uhiii11h111n11111111h11111ii111n1111nn1111111111ii111U1n111111in11liii'iittiiii1111111111u1111u11Hłhl"'nwnnlm\•111111111iiii11uu1111111111111m11111111111111•11111mn 1 u111111111111111u1 1 nu1111111111•1111111 

ź .. nA· . 
• U' rogu tworzenia -now>1ch s·zkół ·:cawodowJ1ch· 

W dzi~dzinie tozbudoWy s~ko1nictwa Nim szkoły zawodowe ,' będą mogły zyska ·się nauczycieli prz.edmiotów za· sterstwa Oświaty y: zakresii? szko1nictWa 
zawodowego-· mamy do odrobienia dOść korzystać z narybku 8-kiasowef szkoły wodowych. · Inżynier~ie, majstrowie i zawodowego zostały naprawdę zrealizO
przykre spuścizrty. z je.dnej strony ni'e podstawowej, będą musiały ' powstać techąky o długiej ·praktyce będą musieli wane, musi ulec zmianj.e .stosunek . społe
zostaliśmy objęci . wielkim procesen, re. s~koły· zawodowe doksz~fc~Ją~ę! a więc nauczać .mł~ocianych w wysokości "6 czeństw:a starszego. Musi ono uznać za 

· wo1ucji przemy~łQwej XIX wieku, .,, dru- J?rz~naczone dla młodzieży JUZ • pr~cu- godzin tygodniowo. sprawę konieczną I skierowanie większego 
giej zaś strony inteligencja polska ods~- Jące,1. ~ielką pomocą w• two~e111u tych . W. realizacji teJ refoltny wraz z M.i- niż dotąd proceQtu młodzieży do szkół 
parowała się zdecydowanie 00 zagadnień sz~ół 1est de~re~ wpro\\~a~za_rący obo; riisterstwem Oświaty współpracować bę. średnich zawodowych, by J>O'ZYCja tych 
gospodarczych . to . iv·. • • • ł wiązek zwałn1a01a młodz1ezy do nauki, dą i inne ministerstWa {rolnictwa, prze- nowych zref.orino,\fanych zakładów nau. 
na cltarakt ·1 kołyOCZf'K"edtsCie ż~~ązy ~ która jest wMczo_na.w godziny pracy. mysłu). · - c~ania· nie ustępowała średnim 'szkołom 

erze sz · i V więc wy- · . • · oaólnoksztah.~1,1cym. by wreszcie zaczęto 
suwa się dzisiaj postulat wychowania go ...3. Zadanie"! te1 nowe1! przej~ciowej Dla małych · ośrodków, gd~ie nie mo- c~nić i odoowiednio szanować twórczą . 
~darczego młodzt',.,;y' , tr"'e~a mi·e· c· ~ na s-cKoły będz_.•e wychowa.11.1e obywatela: i żna będzie uruchamiać samodzielnych 
-,-- .... L ... k J ł kw I i k fa kół d h t i pełną inicjatywv etterg-ię i· pracę mło--względzie 2 sprawy· ••· nasze dawne ttt'edo. wy s~la cenie . .wY. . a tit ow. anego - i:;z zawo owyc , powsaoą Cetli ra wy-

,. t. o rt t s f 1 tw z L ... , · od dego ,pokolenia. Związki zawodowe. iu~ ciągn·i.ect·a 1• zaha·mow.., .... i·a, a z d ... •gi·eJ' cuowcy. epa amen ... z_1co_ n~c a . awo cnowama 'żaw 91We;go. . t ""' • „ d t ł t k I zadoknmentowały swoje pozytywne. s a• stronv nowe persoektywy gospodarcze ow~go przygo owa a ze Pan pozy· Specjalną uwagę zwrócić należy tak- now1"sko wobec problemu kształcenia za-
. Polski. skania i prze~zkołenia na~czyciełi ~Ja te- że .ńa przeszkolenie -spółdzielcze przede 

No, ~ 
1 

od . . go typu' szkół. NattC7-VCtele . szkół po- wszystkim przez zakładanie spółdzielni wodowego. Po.żrtdane . byłoby, by Z. N. P. 
11 

"Tc P ~(1 +!?dnsp . ~r<;~y 
00

°r>1era s•ę wszechnych, po przeszJmłeniu na krót-· uczniowskich oraz na sprawę wvchowania tak żywo interesuJą.cv sie ogóln~i t_eza-
a zwa zan1u i• u osci me razu we k"ch kursach pr yaotowan· ostaną do pod . ko1..' t ł dz ini nowej· ref01'f11Y szkolne1·, dał sprawie . wszystkich dziedzinach lecz na reguło- i . . . ' d ~ t"'• " 'll z h '· gos. arczego . . ~ute , zw_aszcza w ie. 

·. . 'sł b'. .'.·ty h pod-'-~ nauczania prze mmow ogonyc w SZl\O-f dzinte organizaCjt gospodarstwa zbioro- szikół zawodowych należne w .swych dy. 
wamu n~J. a tej . r~~ię c • a , . ~u;i- ·łach zawodowych. '. .· . . ' · · skus1·ach miejsce. 1 

wowo waznych odc1nkow naszego zycia . , · wego • , . . • 1 , k os darcze o. · · , W ciekawy 'i pomysłowy spospb po- Aby wszystkie smiałe projekty Mini· „ Irena Wo ans a •. g po • g . UlllllllllJlllJlllUllH•fłt111lllflllllllllllllłlfllllll1JllllllllJlllllłllllUllllllllł1Jllłlfł1UlłllllllllllllłUIHlllllllllłłlffm•111lłtllJlllltlllfflUUUllllllllll11111111PlllllJllUJTll111~1111łlllllfl'''''lllłl!łllllllłłllllllłlflłlłll 1 łliłłłlflll111 11 1łllllllłłlUlllllllllllll1111 11 lł'l111111łllłlllllflllflllllil 11rllflllfllłłlll 111 111ttlllllll.' 1łlł\tll 

. ~~g~~ł tv1i1rn nne~ukolanek -mote Iatru~nitokr~-~ - łOOlki' 
..:współd?:iałania w ogólno państwo\Vym Dziś, kiedy tak wiele mówi ' się o chętnie współdziałając w tej akcji. Na prowincji, są jeszcze :Wielkie 

procesie · gospodarczym. So . tytko czło- równym starcie . ży~iowym, sprawa W Łodzi ograniczona ilość miejskich braki. Ilość przedsżkoli zwiększa "ię 
Wiek uspołeczniony może budować nowe miejsca w przedszkolu dla każdego przedszkoli nie wystarcza. Powstaje ca wolno z miesiaca na miesiąc. 'Zwięk
państwo. · dziecka _ jest sprawą pierwszorzęd- ły siereg przedszkoli fabrycznych z któ szyłaby się ona'.' szybciej gdyby na prz_e 

Aby uświadomić sobie żnaczenie wy- nej wagi. rych wiele posiada piękne urządzenia szkodzie nie stał wielki brak 'Wykwah-
kształcenia z~wodowego, wyStarczy spoj ' Rozumieją to szero.lde warstwy lud_ 11 dzięki p;:zychylności a •przede wszyst-_ fikowanych wychowawczyń - przed-
t!ZeĆ na garść cyfr. ności rpbotńiczej i chłopskiej. Rodr.dce · kii:n zrozumieniu sprawy przez Rady szkolanek. 

Przed woj04 na ok. 2.000.000 ntło- żądają otwarcia przedszkoli, bardzo Załogowe. · . ' . . Istnieje w Łodzi Państwewe SemL 
dzieży w wieku 14--18 lat było . w, sz,ko. 111111111111m111111111111111111u11111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111w1111111111111111111111111l111111111111im1111111 narium dla wychowawczyń Przedszko-

~~~~a~tó~:~::~~c~; ~~'!i!!?~;eg~ n . Jn. ~rl· ij f rnburnn[·J·~ - .W 'l"O·ł~th. Iawn'dnWJ(h ~e~~~k:e;· ~~~i~a~~:~ó;~~·d~b;~!: 
1 oo.ooo, w szkołach zawodowych do- u [I ~ li fi VI l.j ~ n u li u u u li cy dopiero za . dwa lata. Aby zapobiec 
kształcających 110.000. Przeszło .półtora bodaj częściowo brakom w.._ tej dziedzi-
miliona nie uczyło się wcale. · · Spełniło się pragnienie polskiego społe- czyna oddal~ ucznia od toku pracy, szyb- nie Ministerstwo Oświaty organizuje 

W tym samym czasie w Anglii, kra- czeństwa. Złamana została przemoc hi- kimi krokami pastępującej naprzód, zwła- 2-u miesięczne Kursy wprowadzające 
ju uprzemysłowionym, t.300.000 mło;, tlerowska, a z chwilą jej upadku powsta- sz.cza w tzw. klasach przyśpieszonych. w zagadnienie wycho~ania przedszkol 
dzieży kształciło się w szkołach zawodo. ła nowa Polska, wizja lepszej przyszłości Na to zaga'dnienie należy zwrócić bacz- nego dla wychqwaw'czyń przedszkoli. 
wych,- zaś w szkołach średnich było tyt- dla polskich mas pracujących. J?'okona.liś- n~ uwagę, . b_o wina.Jeży nie tylko _po stro- W czasie tych kursów młode kobie~ 
ko. 300.000 uczniów. Podczas gdy na Za- m.y już -wielkich czynów realnych, aby me mlło<lzie~Y:· ty uczą się prowadzić zajęcia w przed-
ch.odzie na ka:idych 1000 mieszkańców sprawiedliwość społeczną wprowaclzić od Starsze społ~czeństwq musi zdawać so•-' szkolu i idą wo pracy jako nie wykwali. 
kształciło . się zawodowo 30 młodocla- j z,~raz. . . · · bie sprawę, że odipowiedzialno:ść za postę- fikowane wychowawczynie. Kwalifika-
nych, to w Polsce liezba ta wynqsiła tył. · W pracy nad realiwwaniem wzniosłych powanie fUłodzieży spada na starszy:ch, a cje swoje · uzupełniają, · aż do zakresu 
ko 3. , · . haseł demok:vatycznych wzięło ud.ział do- więc na rodzinę, szkołę i inne czynniki po- Seminarium na następnych kursach w \ 

Prowizorycme obliczenia st~u po- rosłe .. społecze~stw~, - _oddając, w~z!stki: wołane i upoważnione do wychowywania ciągu trzech lat. · 
wojennego wykazują 1.600.000 młodzie- swe siły . w słuzbę 1qe1,_ ~la ktoreJ ~ło 1 -mŁodego pokolenia, K'onieczność ciągłej i W chwili obecnej przy łód~kim Se. 
ży w wieku t.4-'..-l8 lat,· z tych 220.000 1 pracowało od dawna, , sc1gai;e, przesla~o- pilnej ~o~froli jest · niewątpliwa. minariu~' jest czynny już piąty z kolei 
młodzieży k.s ztałci się w szkołach- śre- . j wane _przez ?krutnyc~ . wrogow .. Pr.acu1~c Szkoła robi co mo:2;e., a jednak zdarzają 
dnich' ogólnok'Szf.;:tłcącycb, w zawodo. ob~cme, zdaJemy so~1e spra.wę, ze prz~J-_ się wypadki.- że uczeń całymi .tygodniami Kurs Wprowadzający. Jest to jednak 

h · l d · 190 OOO · t · dz11e czas, gdy starośc odsunie nas od bie- do szkoły nie uczęszcza bo rodzice lub wszystko mało. W samym nkręgu .r.ódz wyc zas za e 'wte . , pozos a3e . . . ł . . . , r 
· ' t 200 OOO młod h b . t r · gu zycia spo ecznego, a l)asze mieJsca zaJ- pr~codawcy nie poczuwają się do obo- · kitn brak J,'est 4000 przedszkolanek. wtęc · · yc o ywa: e 1 nte mą inni ludzie te grom~dy obecnej dz i a- · · · · · · · · · · ob1'ętych obowia2'Jkiem d~ałcania w · . ' wiązku swmennego dopilnówama uczrua Jeźeli przy]"miemy . że każda wy„ 

- , - twy szkolneJ d t · 1 d t 1 · b ak b · · · ' tamach ogólnokształcących czy zaiwodo~ · · · · · - po Y.ID wzg ę em, 0 .eruiąc r 0 o- · · k · · 30 ' · wych. . · 0 te gromady młodzieży dbać, i:iusi~~ wiązk~wości przez swoją ni8świadomość . ch?w.awczy~i . opi: UJe . Slę .-o~g1em 
, . . . , . •· . . ter·az, aby . były zdolne w przyszł.osc1 wz1ąc · lułl niedołęstwo; czy te.ż zł.ą wolę. Jeśli w dz1ec1 to w1dz1my, ze 120.000 dz1ęc1 czę-

z takimi ~~ciznam~ p~zeszłoset, ~°-: na siebie poważną .odpowiedzialność z'a lo- miesiącach zj'm.owych 'frekwencja w ,szko- ka na przedszkole, C:t;ekają ńapróżno. 
wodowanym.i ~1edocen1amem . w~osct sy. państwa i, społeczeństwa , aby były przy łach wiecz~rnych była słaba, to co będzfo Start · ich będzie gorszy·' 
wykształcenia_ zawodowego, musi wal- gotowane do dalszego wprnwadzanfa w ży- w okresie wiosennym" kiedy· lekkomyślny c' . ' . ł . d . '' · d · · • M. 'ste tw O'wi ty b · , · · · · · · ' . zy· nie mozna z emu zara z1c. ~Y~. z1s1a.1 tm .rs O s a • Y W c1e haseł, ktorym1 dz1siaJ zyJemy. Stąd uczeń stanie wab.ee nowych· pokus odc1ą- . 

_ 1ak1s sposób usunąc kata~tt:ofa!ny ~rost wynika konieczność powszechnej troski o gąjących go od murów szkolnych. . Mozna. 
b~a~ wyszkolonych techn1~ow t ~ermeśl. wychowanie i kształcenie młodzieży. Wychowanie młodzieży 'to wielki. cel, Na kursy cfla przedszkolanek zgła.. 
ntkmv. . że .siprawa: ta jest należycie rozumiana a osiągnąć go można jedynie prze.z zacho- sza się wiele kandydatek, nie zostają 

Toteż VI( ślad za opracowanym pia- prz,~z większość społeczeństwa, tego naj- wanie zdecydowanej ·postawy w walce. o przyjęte. Dlaczego? . Dlatego, że na szko 
nem gospodarczym iść musi w najdiob- Iepszytn dowodem troskliwa opieka nad jego rea1iza'cj~. Nie wahajmy_ się stosować lenie kadr talk bardz-0 pożądanych pra· 
niejszy~h szczegółach ·opracowany .Pt.an szkolnictwem i organizacjami uspołecznia- nawet rep'resji, choćby bardzo ostrych, je- cownic nie ma lokalu. 
szko1ema zą.wodowego kadr mtodztezo- jącymi nasźą młodzież. Opieka nad !lłło- śli one mogą wpłynąć na pO:prawę stąnu , Państwowe Seminarium dla Wycho-
wych. . dzieżą powinna się przejawią_ć róirnież w rzeczy. - wawc;?:yń Przedszkoli nie ma własnego 

Wieś dzisiejsza jest przeludniona, to ciągłej kontroli, czy • młodzież należycie Niestety, działalność oddzfału óbowiąz- budynku. Mieści się „kątem" w godzi-
też w· najbliższych latach duży procent korzyista z dobrodziejstw możliwości ku szkolnego wydziału oświaty,' powołane- nach popołudniowych w szkole pow
ludności wieJskiie.i odpłynie do miast, dla- ~ztałcenia się i wychowania. ()bok wielu a:o do egzekwowania regula.rneg-0 uczęsz~ śzechnej przy ul. WierzBowej ·rn. Mieś~ 
tego iłeż we wsiach pówstawać muszą dodatnich zdań na ten temat, możnaby ~zania przez młodzież do szkół, w dotych- ci się w dwu salkach. W jednej pfacu
szkoły zawodowe nie tylko dla p6trzeb wygłosić również i pewne ujemne'. Wszę- czasO\vej praktyce idzie po linij zbytniej je I-y-rocznik Seminarium, w drugiej 
wsi, a1e także na potrzeby miasta. Dla dz~e istnieją światła i cienie. Naszym spn- pobłażliwości tak w stosunku· do rodzi- Kurs Wprqwadzający. Co dwa .miesiące 
zaspokojenia aktµalnych potrzeb kraju łe~znym obowi ązkiem powinno być na- có~, Ja'.k. ~ w stosu~': do pracod~V:ców. około 40 absolwentek idzie do pracy. 1 

trzeba około. 200.000 wyk:Walifiko~anych tychmiastowe reagowanie na wszelk\e nie- W mteresi:. zap,ew.r;ie~ia sk':1te~nosci ~ra- Mogłoby -ich. iść 150- 200. Mogłoby 
pracowników rolnych i około 50.000 poządane 0 ;&jawy. cy szkolne.i i wzmozema poczucia ob~w1ąz-
techników dla ·miast. Od września po. Obserwując pracę co'dzienną · szk,ół wie- ku (przed :iad chodzącyl!l okresem_ w10sen- być 3 - 4 równoległe kursy. Kandyda-

. winno pow,stąć przy.najmnie.i 2.000 sZkół czorowych , dostrzega się przy~re zjawisko nymj nal~z:i.:' iaóstrzyc kary za meposyłit:: tek nie brak. 
zawodowych, jest to postulat konieczny, częstego opuszczania nauki szkolnej. Zna-

1
1 i:i 'P rnłodziezy do sz~oły. • , to; • · Brak lokalu. 

jeśli mamy spr0stać zadaniom wysuw.a- czny poczet młodzieży nie, doc~nia ważno- Tego wymaga ·do ro l')racv os~ia weJ. Miarodajne czynniki wi.nny zainte. 
nym przez życie~ ści P.obytu na l~kcjach i cz.ęsto błaha przy-I Kazim:1erz G. resować .si~ t_!l .SEra:w~.-

' ' 

„. 





Nr 78 

Kina· 
„P01" ,ffTIA" (Piotrkowska Nr. 69) 

„S'.i<' ft.,..., ' LORD". 

GŁOS ROBOTNI! Zł' 

PODZIĘKOWANIE 
Tą drogą składamy ,najserdeczniejsze Podziękowanie tym wszystkim, którzy 

oddali o tatnią vrzysługę w złożeniu na wieczny 9poczynek zwłok drogiej mi . ,.... r<~A'' (ul. Piotrkows~a 106) 
„S:LARY LORD". ś t p. ALFREDY z CHALAJóW f ABIAJQCZYK 

„WISŁA." ·ip „.,.~ _, ·rl· n l1P..IA'' a w szczególnpścl ks. kan. Kąkolewskiemu, ks. Wesolowsk1emu 01az organiza- · 

. żony i matki 

ul. Marszałka Stalina 1). _ „TRZECH cjom Przy parafii Sw. Wojciecha w Chojnach i wszystkim przyjaciołom i zna-

' PRZYJAC~Ł" N~pro~a~ f~~A- ·~io~m~~~~zimia~r~k~J·~m•~=EmmnammmaiMiąit•z~dirl~~~ru~l~i~o•diz•~~a•m~ 
JĄCA BOMBA V. I." 

.. EAł,TYK" (Narutowfr7n 20) 
.• BOJW„l HOOD". · 

„,GJ.)YNIA". (Przejazd 2) · ,,NIEWI. 
DZL'\LNY WRóG". 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) · -
,~Nl~Wl1):7.JA ',NY WRóG" 
„WŁóKNIARZ" (7<>wadzka 1~) 
„HEL (Le<ri0,.,6w 2-4) 

„CHf.OPfp;C 7. NASZEGO \" 
.,ROBOTN1K" (til Kilińskiego 178) 

„ZBIEG; ~. QUENTIE''. 
„PR?:EDWTO~FHC" <:leromskiego 

76) .,KURHAN 'MAŁACHOWSKI". . 
„TATRY"' (Sienkiewicz.a 40) -· MA· 

NEWRY MIŁOSNE" .. 
„REKORD" f?1l Rzgowska 2) -

'jPENSJONARKA''. 
„BAJKA" (Fr"'nri«7.kańskn 31) -· 

,,MIA STO CtILOPCóW" . 
.,WOJ,NOśt" (NaP.iórkowskiego 16) 

„OJCOWIE i DZIECI". 
.,ROMA" (Rzgowska 84) 

„BIAŁ Y MURZYN" 
„ZACH~TA" (ul. '711ierska 26) 

„śWIAT SI~ ~MIEJE'' . 
,.MUZA'' <Rud:. Pabianicka) ~ 

Ziednoczenle Konalń Rudy żel 1nel w Częstochowie 
zaangażl1je do Zakfadów Wapienniczych w Wojciechowie, pow. Złotoria, Dolny Sląsk . 
ostatnia stacja kolejowa Kupno Górne od zaraz następujące siły wykwallflll.owa11e 
jak: • 

inżyniera górnicze~o palaczy 
lekarza fabryczne~o malarzy 

·· dwóch buchalterów mu rany 
górników elektromo,nterów ~ 

pomoc górniczą koł-0dz\ei · 
majstrów młynarzy 
ślusarzy ogrodni·ka 
tokarzy 

furma'lla kowali 
· blacharzy g1a~rowego 

maszyni,stów leśnika 

. wiert·aczy i.;ońca 

oraz okofo 50 robotników niew-ykwalifikowanych 
Chetni na wyjazd zgroszą się do· hiura w Czestochowie przy uli~y Kokiuszkl 14a 
lub do Kopalń R.udy Żelaznej (Grupa ToDników), CI "nów, uf. Urbanowicza 37. 

·celem dalszegp skierowania. 

-Kino 11POLONIA"- Piotrkowska 69 „l(lno „TĘCZA"- Piotrkowska 106 
DZIS PREMIERA I 

Potężny dramat najnowszej angielskiej produkcji , 
„WESOŁY PROGRAM" •• 

Początek seansów w dni, powszed- Reżyiter: Leslie ArHs 
A V LQAD~ 

nie o godz, 16, 18, 20 _ W niedzielę i W rolach gł.: Margaret Lockwood, Phyllis Cayer.t. James Mason, oraz romantyczny 
świeta o godz. 12, 14, 16, 1B 20. awanturnik i poszuki\vacz przygód Stęwart Cranger. 

~--------------,_..,·---.-~~~~,------·--------------.......... ,,_ ...... ____________ __ Kina „Polonia", „Adrin" •.. Bałtyk", 
„Hel" •.!Przedwiośnie", ,.Roma". rozpo
czynają. seanse p6ł godziny .„ · · · ~. trz·eż-ehie . 

Wobec stwierdzenia, że poszczególni Obywatele w- ŁÓdzi i okolicach ko
TYDZit." 7616 ·n T<'SJ1':}PJ(' nt.A żotN1ER7 rz,ys+ają samowoh:iie z prądu bez wiedzy i zgody Elektro~ni Łódzkiej, Łódz

W dnipch !'ld 17 uo ~" marca br . . odhedz
1
" kie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc., pod Zarządem Państwowym, ostrze_ siP tvdzień ztiiórki książek dla Czytelni Doin" 

ż0;„ierza w, Łodzi. ga zainteresowanych. że korzystanie z energii elektrycznej i włączanie do 
Zbiórke orze!lrow11c\zafa .:::.\inkowie Zw. sieci może odbywać się jedynie po uprzednim zgłoszeniu urządzeń elek

Harcer~tw'a p,);skieqo. Tow. Un. Rob„ ZWM. trycznych i załatwieniu zwiezanych z tym formalności. 
oraz Tow. Przyjnd6! 'żołnierza Polskieq::i. • O t · tk' h I · k t · h d b d · Osobv zbif>rRinr ' k~illżk; posiadaia upowa~- s rzegamy1 ze wsz~rs . ic samowo me orzys aJącyc , z prą u ę z1e-
nienia wydane przez Kierownictwo Domu my ścigali z całą bezwzglPdn9śch~ fo.ko szkodników dobra społecznego. 
żołnierza. . J eąnocze~nie wzywarf)y wszystkie h Obywateli, korzystających z energii 

Książki !' łatia~ mCJżna b~mośrednio w se- elektrycznej bez wiedzy i zgody Elę -frowni ł,<)dzkiej, do zgłrrnzanilł swych · 
kretariacic D. ż. przy ul!ey Dasiyńskiegc 34, urządzeń elektrycznych i .podnis..,nia 1,1f11ÓW w Elektrowni, Ł6dź ul. Ign, Da-
Towarzystwa Przyi11.ci6l żołnie za Polsk. przy szyńskiego (dawnieJ· Przejazd) Nr. 58, Wydział InstalacyJ·ny. . . 
ul. Piotrkowskiej 97 oraz w sekretariatach -
wyżej wymieni or ych organizacyj. Łódź, dnia 16 marca 1946 r. 

I 

Bie~ł 

z t „ i W dniu imienin Kolegom: 
kpt. Józefowi Cynowcowi 
Józefowi Mazurkiewiczowi 
I Józefowi Chmielewskiemu 

I serdeczne tyczenia 

ELEKTROWNiA ŁóDZKA. 

Zamiast kwiatów imlentń'owych, · klerowni· 
kowi Józefowi Kuzańskiemu,' pracownicy 
firmy M. Rozenfeld składają 905 zl. (dzie:.· 
więćset zfotych) dla biednych dzieci w 
szpitalu Anny MariL 

ne 
Zgłaszać się, Piotrkowcka 16 fr. lll p. od 
5 - 6 po poL • 

skfada J ó z e f B i r g e r ' 
-------------------· il' -----

na.tychml,'lJS'I 
zatrudni PTzedslil'bi·orstwo Tedinicm·o -

Dr med. WIKTOR PIESKOW z Wilna _ .;hr1o Instalacyjne Józe,f Janyst, ł.ódź, PbO'trkOIW-
. . skia 68. Kanalizacja, wod·ociągi, oginewa-

ro~! nerwowe ~ wewn~tr.zne (przemiany ma- nl·a. Zgł.aisza~ię od. 1-=2_pp. 
teru) - ordynu1e obecnie. ul. Zawadz\ca 6, m„ „KSii!GOWY -bilansj,IJ!a i pomocnik księ-
7, tel. 138-81, godz. 3-5. gow,ego do faQ)ryki średiniiej wielkośoi w 

Dr. med. MARIA WILKOWA Rudtiie. Pabirunickiej potTZ·etb111Y. Oforty z 
choroby oczu wyszm:egq~ieńiam pralllltyiki ziarwodO'\V&j 

. przyjmuje . od 4 _ 6-ei do Adm. dzii,ennlika pod nr. 722 
Swl~tokrzys~ · 6 m. 8, te.I 179-60 

-- J"'• I - ·---

Dr. MIECZYSł.AW KOWALSKI 
specjalista chorób Slkómych I wenerycz· 
nych przyjmuje 8-10 3-6 Al I-go Maja 3. 

BIURALISTKA potrz·ebna :na1tyc1himia1Sit. Wy
magBl!l!a znajomoiŚć bucha1lteril d ładny 
chaira1kteir plSIIIl:a. Zgfos~enia pod „Te-P.e". 

111:1rn111 1 ~' lillllll Vur.mo i sprzedał 1illlli1!!!llilllllllli1 

OKAZJA! Wyprzedaż pasty do obuwia naJ 
wyższego gatunilm po cenach rek1'1·norNyoh 
Wytwórnia Chem1iczna ,1Prom•Ie:d'• Sienkie
wicza 63. 

am:111'!i~n:H11111111111w 11111111 Rótne ~l!llllllm~111111111111111111111111 
FABRYKA cukierków. czekolady i dratetek, 
Jerzy Karczewski, Łódź. Marii Skłodowskiej 
Nr. 26 (dawniej Podleśna). tel. 106-28 i Rzgow 
~Ll· _Polec? naJwłęk~zy_ wybór cukrów. _ 
~ . 

RADIOODBIORNIKI naprawia, stroi. przera
bia ze statego na zmlenny prąd oraz poleca 
gotowe „Precisious Radio". Sienkiewicza 2. 

POLS!fA Hurtownia Galanteryjna Spółka z 
Qqr. odp. Nowomielska 3, w podwórzu tel. 
277-32 po~eca wszelkie towa.ry po cenach 
hurtowych. 

Ogłoszenie 
Podaję do wiadÓmości, że zgodni& z 

przepisem art. 9 ustawy z dni.a 11 k:wie.~nia 
1924 roku o oc<hro:nie loka1orów (Dz U. R • 
P. Nr .. 39, po·z. 600) wolno pobierać od sub-. 
lrorkatorów tylko ta.kle komorne. które prze 
kracza najwyfej o 30% prz}npadającą na 
podna.jmowaony pokój lub p-0:it.t)ł}'e część ko
IDIO'I'nego p{aconego za cały lokal. 

Za d·o'st,1ucze111i~ ur.ządzernia doanoweg,o 
wolno pobierać nie więcej ja!k 75% przy-, 
pada•jąoei na podnajmowainy pokój luł> po • 
kOl],e c:tęści komornego płarcoine·go przez 
lokatora głównego za cały liltk~.t 

Uc:Lzia·ł ~ubloka.t1orn VT oipola<tach dodat
kowych,' ni·e mote również p.rzeOO!aczać 
kwoty, jaika proporcjonalnie przypada na 
odin·ajmowane pomies~ozen!ie. 

Willlli poblerarnd.a komornego w wyso
kOIŚci, przekr·acza.jące j przyto.ozooie wy:ż:ej' 
normy, pociągani będą. do odpowiedz!a-1. 

I nośoi . i zgodnie z przepis.em art. 12 De
k.retu ~ols·kiego Komitetu Wyz.wolenia Na
rodowego z dnia 25 .pazdzi<e•rnika 1944 r. 
o zwalcd111i•u spekulac ji • liohwy wojen· 
n.ej (Dz. U. R. P. nr.' 9, pin. 49) podle·!'::J<l1ją 
ka.rze wi-ęz•i,ernia do .Ia1t 5 i grzywiny do 
1.000.000. - ził. 
. ZażBJlenita w powy.żs;i:ych sprawach na
leży składać we właściwych te-ryito;;!al
nie Starostwach Grodzkich. 
Łódź, dn. 15 ·marca 1946 r. 

Prezyden,t Mia·słi. 

(-) K.aizimierz Mija!. 

~~~~~~~·~~~~~~'~ 
- W dniu imienin ob . . naczelnego dyrekto
ra P. W. P. W. 

Dr. JÓZEFA NEUMANNA 
składają serdeczne iyczcnia zaslutonetnu 
Solenizantowi Rada Zakładowa Państwo

- wei Wyhyórni ,Papierów Wartościowych 
w imieniu własnym i Dracowników. 

• Zamiast kwiatów · przek'.azuie się sumę 
zl 3.000 (zl trzy tysląee) za pośrednictwem 
R.odzirty Radiowe! w Łodzi na sierociniec 
dla dzieci po b. więźniach polltyczrrych O• 

bozów hH!erowskich. ' 

W środ<; 20 bm -o god7.. 19-ei w lokfl
lu Związku Kupców ul. 1p:-0trkowska nr 40 
odbędzie się OGÓLNE .7ERRANU: SPRAL. 
WOZD.AWCZO - llS'FORMACYJNE po tą-·. 
czone z odc;r.yterh dla członków Sekc,ji 
branży wł Óki en nic zo-ga lan tęryin.o-konfek· 
cydnei. -

Wstęp woln:v t ·lko dla _członków \VY
ie.i wymienionej Sekcji ZQprnszonych o· 
sób. · 

CZWARTA 

A K C· l /! P R E M I O W A 
DLA DZfECJ civTELNii<ów 

„G'10SU ROBOTN1CZEOO" 

r. 1 
Wyciąć l zachować 

ZGUBIONO ka•I'tę rozipoznawczą i k.artę 
rejestracyjną handlową BairllóWIJly Ma;ri!
TorUń. Łaskawy znalazca z.eohoe zrwróo!ć. 
Now~miejii'ka 5, Kuhiaik. ' 

UNIEWAŻNIAM , kairtki żywnQlściowe wy
dane na marzec i kwiecień „Wyrównaw
czą" - Wit'W'Vńskt AntO'ni - B.zgoWSlka 104 
i Ro,dzitntn:ą - Witwińsikla Ail!na - · Rzgow-
skia 1()1,i. · • 

UNIEWA2NIA &ię ·~~radz!Olllą kairtę roizipo
znawozą i le.git. P. P. R. ·Pi1!-air·srkiego Józe.fa, • 
Bra;t.er!S®a 32. 

.- - - -- ,_., __ 

Dr. med. E. MIKULICZ / 

ZAGUBIONO w Tomaszowie Maz., dowód 
•01Soibl1sty, laart_ę rD!Werow~. leg. Zw. Sam. 
Chłopskiej, o0ra.z kwity śWJtadozeń rzeozo· 
wtoh W}"stawiOQle na naizwi·s~o Sfa.rbula 
~otr, Wólka Krzy~o'W1s'ka gim. Ł111Zisko; 

· . PRZYBł.ĄB:Ał. SI)i PIBS RASY PIKIRCZTK, pC>W. Brz·eziny, ~.a.z 13.000 zł Zna:lazicę 
DO SPRZEDANIA maszyn.a . do <.>ZY,Cia, ,s~r- podpalany, Do odeij;>rianf.a zia zw·rotem ko'llZ uprasza się o zw·rO't cl!okiuaneint6w poc~tą. lekarz-dentysta ·ze Lwowa, specjalista w. le

czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ulica Za
waa:i.!lk.a - bar i · gabinet w dabrym s'lame._ tów. Lipowa 58. Ko~O<izińlsdci Józef. ' sumę zaś m·oż.e z.aitrzymać-. Wi.adomość, skład węglowy R~gows:ka ___________ .:.._ _____ _ 

wadzka_ t?;_ t~l. _ 144-4~ __ 119/121. , .ZAGINĄł. PIESEK. pOlk!oij.owy btały, srtirzy- ZGUBIONO zdwia.dczenie wy>dm,e przez 
----- --- TRZY aparaty telefollliczne kuplę, Kili:dskie rod lllY., Proszę odp~w.ad!z!lć,,_.z.a WV'nb ~.giro- RKU. Łód·t, na llli!llZ'W'isikio Wdierolński..,..,,, 

DR S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) ~pecja~ go i48 sklep gala·nteryjny oJ 15 _ 18. zen1Jiem 500 zł. \,7Ql ... ęOW1st„.1, Pa• 'lanice, J.airosława. _„_ 
lista chorób skórnych wenerycznych i moczo- -- - - - . Wa•riszaws:ka 170·&. ---------,,----------
plciowych przyjmuje, Łódź, Piotrkowska 33, KUPUJEMY srebr'O, płaci.my nailel)lej, Laibo ;1u: Lokale IJllll!l ll!lll/lll!!ill!Jllllllllllllll ZGUBIONO p!llc6wkę na na'ZIWliis!ko An. 
~z._]2-1 J.._3-6. __ __ _ ~-- raitorium Pl. Wolnoścli 2 m. 2 godz. 8 - 15. -- - - - dirze~cz·aika Antoniego. Wdie:ś Maid!l!)e No-

PARii ł6tek śpn:ed&m, PiłwdskiegÓ 50 pt. DR RATAJ_Zurakowska, z W(t'(szawv spe· · 
1 cjołistka chorób. 1kórnych, we-ner"r- -·'fi o.fic. II we~ścLe m. 38 od 7-ej. 

u kohiet Kos•netvka · · ·ska Jłlotrkow. SPRZEDAM Radk> 5 . lamp. firmy „Siemens'' 
ska Nr. 33 Godz 11 - 1 i 3 _s~- PiO<trkowska 1 ~!l-20. 
l)R. MAZUREK TADEUSZ, apec. choroby ne 
re'k i pęohe·rza. Radwańska 4 od 4 - 6. 

z~,...fł~r ftf::\n•e nracy llillllllll!lm 
POTRZE NA. jest naityc:hmidt wykwaliłl:ko
wana przedszkolainka z .Pewną pr111kityką, 
do nowoorganl'Zowan.ego przedn:kola. 
Uposażenie . w/g umowy. Reflektujemy tyil
ko na pierwszorzę&le siły. Zgłaszać; się do 
Dyrekcji f. L. PlihaJ, Łódt, Krzeimienit1.J1ta 2. 

MASZYNY do fabryki lemoniady sprzedam 
Telefonować: 160-54, od godziny 16-ei. . 
ZESZYTY, bruliony, papiery biurowe i pako
we, ołówki, pluskiewki poleca „Polonia" Ce
gielniana 1. 

NACZYNIA kuchenne emaliowanie, wiadra, ko· 
tly ocynkowane, łyżki · miski dQ jedzeni-ą ro~ 
l~ca Hurtownia, Łódź, Rzgowska 3. 

BUCHALTER z pra.kty,c:zną zinaijo.nością KAMIENIE do zapalnicz•&-k i źyletld hurto
przebitki, potrzebRy nie.zwlocz;nie. Praca wo poleca „Rekla.ma'' Piotrkowska 46 
s "'n lub dorywcza. Zgło·szenla 5Uł> „Prze- (w podwórzu) 
b !ka''. 

ZAMIENili duży po!kój na maiły w ś.ród- we gim. Puomieiw. 
mLeiści'U. Pogionoiwskiego 63 m. 31 od 3 - .-----------------
4, p.p. ZGUBIONO KARTJi repaitriacyijrną, kiartę 
POSZU--K-U_J_E_lo-,k-a-,1-u-na--r,&-s-tw_r_.a_o_ję._liu-b--re- meldiuai.kową i inine dOJkuanen:ty, Kocie,nhy 
sta.urację i jalko wcSpólnik. Ż&(loms!kieg0 39 Feliksa, Rzgowsika 9. 
m. 19. _IZ_G_U_B_l_O_N_O-. ka-r-tę_ll_e_j-estf-.-.a-'r:::y-jną--z-R-.-K-. -U-. 

ODSTĄPJJł 2 POKOJE z kuchnię. Zwtriot ko- d doiwód P; K. P. Kosto-r'.ka Boiles·la.wa, San
s.zitów za remont. W.iadoimość: pJ Wolności dooniersika 17 (Ka.riolew). 6/37, z, Jótwia!k. _________ _,_ ___ _ 

- - - - -- ~ - ---- SKRADZIONO palcówlkę; "!egit. t~amw.a.jo· 
SKLHPY, ni·eruohomoki, kiu:p:no, s.prz,eda,ż, 
z'6tmial!ly najk.orzyistniej z-aił111twia 11iiu-ro 
„Rek.laima", Pit>!llkO'Wllllka 46. tel. 173-59. 

!illi" 11:i' Za!&.ub one ~okumenty 1111111111111111 

wą i 12 PUilllktów. Kubiak . Wie•roni!ki. Nowo
zairzewsik.a 45/10. 

-- - - -.··~-------1 

SKRADZIONO pai~ców1kę . i ka1rtę r-ej.es•tra. 
oy1jną z R. K. U, Zielińs,kLego Stefa.na. PU· 

ZGUBIONO pai!c6wkę d legitymaCJję P'racy, sucl!s.ktego 16/~·-----------
Kacz.marek Jarniny, ~ pa1kówikę Teresy, ZGUBIONO kairtę rozpoŻnawczą :i inne do· 
Jaskrowa 18 (Julianów'). kummity Wotniak Sabi!ll.y. Limanoiwskie. 

KLEJ kauczukowy „Victor'a" do dętek, o· ZGUBlONO legLt. z oboziu niemi,ecldego 
PRZYJMJł spr,ząttMltie ' na . przyich<X.lnie. raz noż.e szewskie poleca hw•owo „~kia- 'i kaatę rej-e·stra.cyjl!lą z R. K. U. - Sikier
Oferty do „Głosu" „Sprząita.c:zlkia•'„ ma•', Piotirk!owsika 46, tel. 173-59„ niiewioe, %urowicza Jane, B:zgow.slkia 31/12. 
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c ~"t O tmJ ~~·rooagaru:!lv PPR 
' "I .„ , . 

W Domu Propagandy PPR, przy ul. Piotr
kowskiej 262, we wtorek 19 marca o godz. 18 
tow. Grambo vrygłosi referat dla kursu agi
tatorów p,t. „Polityka obozu demokratyczne. 
go uratowafo naród polski przed nową ka
tastrofą". (Pionierska ' rola PPR. 'w organi
zacji walki zbrojnej z okupantem,· aktywi
zacja innvch sił .demokratycznych K.R.N.A.L. 
Wojsko Polskie. Stawiennictwo· słuchaczy 
kursu obowi'lzkowe. 

Die mniemy 1owrarnt ~o meto~Y-: fa · oryiowania „a~ów" 

~:~*~!f 

W Domu Propagandy PPR, przy ul. Piotr 
kowskiej 26?, w czwartek, 21 marca, o godz. 
18-cj, tow. Łabisz wygfosi referat pt. „Ruch 
opóru we Francji". Po refei:acie fiim. 

Zapraszamy aktyw partyjny sympatt-
kó}V· 

• Zebrania 
Uw.a,ga Peper·owcy i. Symrpait:ytey P. P. R,,. 

S1ródimiiej•iąlk1a - Priawa w 1101ka1ltu w1'aisillym 
przy UJl. Gdanski-e1 m. 75,, ~rządz1a dni.a 19 
ma;rca br. o g·odz. 18~e• j ogó'lm!e z;eibrallli«i~. 

Wygłos·z:~Y z101s.taillie referat i wyiświle
lll0tny będzj,e n•oiy,ry ·fiilm s•owiecki·ej produ:k

' oji powo•jellliltej w na;d prograrmi•e poika·z·an·a 
będzie „Pairada" w Moskwile. 
Wstęp bez.płatny. 

Konferencja dyrektorów 
Komitet Ł(>dzki PPR. zwołuję ogólną kon

ferencję ·wszystkich dyrektorów fabryk, wy
działów i instytucji przemysłowych, czlori~ 
ków· PPR. na czwartek 21 marca. godz. 4-ta 
~ołudniu w lokalu własnym, Wólczańska 17. 
Stawiennictwo obowiązkowe. 

Czy·tełnia pism w CRDK 
Centralny Robotniczy Dorn Kultur.a -TUR 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 243, uruchomił z 
dniem 15 marca 1946 r. świetlicę otwartą z 
czytelnią pism dfa wszystki~h. Każdy ·za o
pf atą 2 zł może korzystać z czytelni wszel
~ich czasopism, wydawnictw' popufarno~nau
kowych z równoczesną możnością korzystania 
na .miejscu z encyklop.edii, słowników i innych 
wYdawnictw pomocniczych. Swietlica otwar-· 
tit jesf w dni powszednie od godz. 16 do 20, 
zaś w niedzielę i święta od 10 do 14. 

.Zebranue naukowe Bibliotekarzy 
łódzkich 

Z popularnego w . Łodzi klubu fabrycznego Jest to naidzwy.czaj sz<kpdiliwy objaw 
b. zakładów Scheiblera i Grohmana k. s. Zjed- i wip~ywa. d.emora11iziująąo· nie tyililw na da
noczone otrzymaliśmy l<ist, w którym autor, 
zasłużony członek klubu, ostrzega przed od- nego zaiw·oidlnika, a.te 'i na reisztę pozosta-
radzającym się znów mebezpieczeństwem ka- łyreh. Ta:k zwa·ne polowanie na „a•sów" 
perowania lepszych zawodników przez , nowo i kap-en;iwanie zawodlnjlkóiw, a tym sa-
tworzące się kluby w Łodzi. mym staranie się o zdobywan1i·e poszcz~-

Do Redakcji „Głosu Robotniczego" !lól'nV1Ch mistrzo.stW k()lsztem osłabienia 
dział sportowy ~ J • , • • 

Od jaik,i·egioś czasru za.uiważo·no, iż pe- pop:z~;dinich zesipołow, _n~~ prowadzi dJ 
wne jedno•st·ki kręcą 's·ię koło więcej po włas•c1we·~o cel~u w sporc:1e, którym ·jest 
puilamych i uzdo·lnio111yich zaiwodnik,ów, I czy . to mdy"'.1duc:iil.na, czy· zespoiłowa 
pmpo1niU1Jąc im wystąpienie z jeg.o macie- amb1'tna ryiwal!zaoJa. 
rzystego klubu i wist;:jjpremi·e do nowoor-1 Za~odinik ~tóry ~ie .ma wyrobio~1.:i;o 
g.'.'miiz•ujących się sekc;yj, cży nowopow- poczucia obow1ąz.ku 1 me ma pr~yw·.:iza
stałych klulbów. . · nia <lo barw swego kluibu, z cz:i.sem zo-
111111111111n111111111u1n111n1111u,11n11111111111n111111nuu111111111111111111111111m1111111u1•1111111111111111111n111111111111111111111u11,11111111um1111111111nu"t1"n"mutm111•11111111111uu111111111111111uuH 

Zap,aśn~cy · ŁKS-u przeg-rywają . w Krakowie 
' w niedtziielę bawili w Krako~e ;apaś- I Gilba·sa, Ł_azaTski (ŁKS) pokon1al Rych.ta, 
• , 1 · .- • , Stachurski (ŁKS) j)!l"zeg1rał z Ruskiem, 

mcy ~KS~u, ktorzy sp·otk~)l się w me~zu Matusia:k (ŁKS) poką·!Jlał Gros2a, Pawlicki 
rewa~zow-ym z RKS Le.g1ą pszegrywai1ąc (ŁKS) p,rzegrał z'Radoniem, Glińsiki (ŁKS) 
19:12. j:ir.zegrał z BaJjotki.em, Tomczyk (ŁI\S) po 

Wyniki walk: Kubacz (ŁKS) pokonał konał Ni•g·rY1na. 

TUR organizuje nov1y turnie i gier sportowych 
Zakoo-c,zeni.em se:zonu zimowe·go piłki 

ręomej w Łodzi będzie tumie] gi·er g;por
toV/ych, którego oir.gantz.aicją za:iął si.ę nai
aiktY}v:niejszy . zespól gier sportowych w 

Łodzi, TUR-u. 

30 i 31 marca w saH YMCA zwolennky 
koszykówki i siatkówki będą światlkami 
dekawyoh zawodów z udziałem zespołów ,, 

mistrza Polski - „Wairty" z PoZtniainia o
raz „Spotem" z W·arszawy. „Waort·a" zgo~ 
·dlziła się 1iuż p:rzytStać swoje siiatka'l'lki, 
„Społem" . z;aś siatkarzy i ko·szykarzy. W 
turnieju weźmie prawdo.podobnie udział 
równi:eż 1jedna z drużyn kr.akowskiah. W 
tej· sprawię trwają jeszcz·e pe•rtrafrta.oje. 

Z drużyn Jódzkich 01bok TUR-u w za
wodach weimie uidZ"iał również AZS. 

T eatr"ł m111szfl:llśó _ii §Ztuha 
'. 

TEATR 'w. P. dziś, we środę i czwartek o 
9odz. '19 ELEKTRA J. Giraudoux w przekładzie 
Jarosława Iwaszkiewicza w reżyserii E. Wier
cińs)dego i dekorację.eh i kostiumach Teresy 

W niedzielę, dnia 24 bm„ o godz. 11-ej: w Roszkowskiej. W piątek o godzinie 17 WIEL
lokalu Centralnej Biblioteki Pedagogicznej, ul. KI KONCERT ARII OPEROWYCH i pieśri!i. w 
Cegielniana 11 odbędzie się _ miesięczne ze-. wykonaniu najznakomitszej dziś polskie] Śpie
branle naukowe Koła Łódzkiego Z.RP:. Na waczki EWY BADROWSKIEJ-TUlłSKIEJ, 1vie
po1ządku dziennym referat ob. dyr. Hele~ czorem o godzinie 19 WESELE FIGARA po 
Walterowej p.t.: ' „Rola i znaczenie biblioteK' raz 66. Dzierń 22 m"rca (piątek) jest pierwszą 
sp.ecjalnych". roczil!i.cą otwarcia Teatru Wojska Polskiego w 

przeżycia w Niemczech po!Ękiej dziewczyny 
przeznaczonej do Eindeutschung: . Grzegorz 
Timofiejew, byłv więzień obozu koncentra
cyjnego w Gusen, odczyta kilka sw)rch wier
szy z cyklu pt. .,Jeden dzień" na.pisanego po 
odzyskani11 wolności. W drugiej części . pro
gramu Bronisława Rotshdtówna o·degra u
twory kompozytorów, hisz-pańskich i pol· 
skich PIZY akompaniamencie prof. Wł. Racz- I 
kowskiego. Między innymi usłyszymy efek
towny Romans Andaluzyjski Sarassatiego 
oraz Taniec Hiszpańskf Defalla-. · · . · Łodzi, · 

Wypożyczalnia sztuk teatralnych 
TEATR POWSZECHNY TUR codziennie 

MARIUSZ Pagnola. Swietna komedia zawie
rająca naprzem.ian pełne humoru i szczerego 
sentymentu sceny z życia Marsylskiego Portu 
cieszy się niezwykłym powodzeniem. Znako

w _Cf\DK 
Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 

w Łodzi, ul.- Piotrkowska 243, podaje do wia-
domości, że z dniem 1-go marca br. otwarta mita kreacja Aleksandra Zelwerowicza w po
została wypożyczalnia sztuk teatralnych. pisowej roli Cezarego, Jak i gra całego zespo-

i . lu oklaskiwana jest wieloktotnie przy otwar
tej kurtynie przez publiczność zap.ełniającą 
dotychczasowe przedstawienia MARIUSZA do 
ostatniego miejsca. Paczą.tek przedstawień 
punktualnie o godzinie 19 konie~ o godzinie 

W•1aawanie mleka na kartki 

22 minut 10 • 

Ll1DOM!R RÓŻYCKI w ŁODZl. 
Do Łodzi przyby>ł zina1komitty nasz kom

pozytor Ludomi!f Różyokli, Na1jb!itŻS'zy piąt
!klcrwy kon.c·eirt sy11nfiollli·cizinii poświęca ~ill
harmon~a j1e.go twórcz·ości - Autor „P_aina 
Twa<rdow·slki!e,go'' i . „Ca;sainowy" pOipIOWJa
dzi: osobi·ści.e swoj.e dziLeba. W kóin.ąe1r::ie 
W•eźmie udzia•ł maiłżioinka miS1tT.z.a, S.tef.a·nia 
Róży·ck.a, która odśpi.ewa SLZ•€'f•eg jego piię
śni. z towa.rzy,szeni·em -orkii·s1s1t•ry. 

Biile•ty sip.rzedaj·e kasa ki1na „Bailtytk" -
Nail'Wt•OtWicz,a 20. 

iRECITAL. STAMlSf,AWA SZPINALSKIEGO. 

staje zmanierowany ' i jako davrniejsza 
jedno~tka wartości·owa . - na.1.::zęściej u
lega wypaczeniu i deprawacji. 

Ostatnio mią.ła miejsce po1dobn<ll rzecz 
w naszej sekcji męskiej g.i·er ::;port()IWy.ch. 
Chcąic uzidrowić 'a·nujące tam stos1m1ki, 
zarzątd nasz Pozwiązał se1kcję, dają·C nie 
pocz11.11vvająicy.m się· do obowiąitk1u gra
czom zwolnienie i posta1J1owi·ł iść nie w 
kieru111ktu wyrobienia inidy·.1iduzlnego, tecz 
zespio<łoiwego i stworzyć noiw·e ka•d:ry z 
eleipie.ntu mfodeg;o. który by był zarązem 
~wiązaony z terenem prncy. 

** * 

B. Si 

Wraz .z autorem potępiamy tego rodzaju 
metody, które są sprzeczne z założeniem spor-
tu w demokratycznej Polsce. Sport w Polsce 
demąkratycznej nie mo~e powrócić do meto
dy przedwrześni,owej: „Wszystko dla asów, a 
nic dl~ nas". Decyzję zarządu k. sp. Zjedno
czone, rozwiązującą · . sekcję, gier sportoWych, 
przyjmujemy z zadowoleniem. Niewolnictwa 
w sporcie nie popieramy. Zawodnik, który w 
sporcie szuka korzyści materialnych, nie jest (,i 

i nigdy nie będzie sportow<.. 'ID i po takim W 
każdym klubie nie powinno być żalu. Uwagę 
zaś cafą, jak po~aje. autor listu, powinno się 

zwrócić właśnie na wychowanie młodego po
kolenia w duchu nowych demokrafycznych 
zasad naszego sportu. 

Obóz ·pięściarski 
prted mistrzostwem Polski 
W p1rzyszłym ty1gi0d'lli•u ŁOZB ma za

miar z•organi:zować obóz treniJngmvy. w 
którym wez.ri1ą udział nowok!reowani mi
s.t.i:.z·orwi·e Łodzi, startu.d'ąc.y 7 kwietnia na 
mistrz.ostwach P ·olskL 

Zawodnicy ,daik. s\ę dorwi<adwiem:Y, me 
będą skoszar-0wa'11i, jak @ylio początkowo 
pr·ojektow.aine, lecz odbywać będą tyliko 
wspólną zapr.a:wę i treningi pod okiem tre 
nera związkowego, T. Konarze\vskiego.. 

Piłkarze ŁKS-u 
grają na własnym boisku 

Dzi1si:ai, o godzi111Ie 16-eii, odbędzie się 
pierw.s.zy treining pitk~rzy ŁKS-u na wla'
snym boi·sku. 

usemka Zlednoczonych 
• I 

jedzie do lu_blina 
Drużyna Zjednoczony.eh w swym naj

lepszym składzie wyjeżdża w tym tyg.o
clniu na mec.z do Lublina. 

Pięściarzie Zjednoczony.eh spotlrnją się 
tam . w niedzielę 24 bill z K. S. LubH- · 
nianką. 

Wydział Api;o~izacji i Handlu podaje do 
wiadomośCi, że · w dniu dzisie]szyin ·we wto
rek 19 bm. będzie sprzedawane mleko na kart 
ki w sklepach 10 i 7 rejonu oraz z 9 rejonu 
w sklepach: 78 - Wólczańska 119, 74 - Kre-' 
sowa 31, 75 - Pograniczna 44 i 96 - Ludwi-

TEATR „SYRENA" 1-"raugutta 1 
D.ziiś i codztiieOOi·e wieliki.e widowi1s·!co mu 

zyiC'zn.e Z. Gozdawy i W. Stępnia pt. •TRZEJ 
MUSZKIETEROWIE z udziaiłem caiJ:e.go zes
połlu „SYRENY ohór,u i ba.I-etu po•C'Ząt. przed 
5<taiwliemi•a o g.odz. 19.15. 

w ni·edzi·el<Et 21i bm. o godz. 12 w połu· Piłk:1rzn M O w to„zt· 
dnie, oidhędJzie , s.iJę w filha1mi.cl1111id wieliki · U ~ • • Ili 

ki 7. . 

Jutro, w środę 20 bm. mleko sprzedawane 
będzie w sklepach 13 i 4 rejonu. 

Pomoo; lekarska dla u~ogiej 
ludności 

red~al for<tephmo.wy S(amis·tarwa SZiPiiila1l- na trzecim m·ieiiscu w Krakowie 
ski:ego. Imip•o1IJJujący prograan tego k!=cer- .I 
tu z.a'Wi·e<rać będzi·e u~o·ry: Baicha, Beettho· W Kraikowie rozegrany został finał 
velllla, Chopfa1-a, Alhe1J11ilza, Deibtussy'eigo, turnieju pilka.rskiego o puchar gen. \Vito!-

' LitS'zia, Pa•derewslkdiego i S•zel'i1gorwstkieg·o. d ...,~ · dl 1 · 
COLOSSEU:Mt - Kopernika 16 · s·1 · · · d b · k · a, OrMr<l'Wany a naj epszei· drużuny Mi 1 - 1 ety wcziesm1e1 •o n:a1 Y'P'!·a w aJsie „ 

Od 16 do 31 marca Premiera nQwego pro· kina „Bałty;k'' -'- Na!l'wbowi1cza 20. lictii Obywatelskiej. W turnieju brała n-
gramu z 4 Asami na czele. Poczatek codziennie lilkllm• lil!lllliiili!liMlilE!li!lllill!lllllllll!l>sD-1114!Miia1Jlll!&11111lli!lll!l!fillill!ll!!$4W-1•IR!!l!!AEll!.llm• · dział rówrtież retllrezentacyjna jed1enastka 

w ubiegłym miesiącu Wydział Opieki Spo o godzinie 19.15, w niedzielę i ś~vięta o godzi~ [ ł :e d• Ł-0dzi. 
tecznei udziem pomocy 1ekarskiei· ubo"'ief 11,1d nie 16.1s i 19.1s. n U~ u5złm'llv nrz z r::a IO· p "' 'łIJ J J li HiiJ i& · u ie•rwsze' miei:_sce w tumi·eju i pucha-r 
nobści n~szlekgo .mias~a: wt prl~ychodndiach 8h2020ol- TEATR KAMERALNY DOMU 20ł.NIEFłZA 11.55. Komunikat meteo:rologiczny. 11.57 zdobył zespół Kato\vk, zwycię0ają.c Kra-
so om t e arze wizy owa 1 w omac (P . .,, 34) .:.. 1915 1 h C ,, k' 6 3 (3 O) T · b I . chorych. Pomocy· akuszerylnej udzielono w •rze1az,.,.. - g·o•wz. · " 0 zwpro · Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mańackiej. ow : : . rzec1e mJejsce zdn y i mi· 
25 wypadkach i d'o bezpłatnej kąpieli · skiero- EWA BANDROWSKA _ TURSKA · 12·03 W-wa. 14.40 Płyty. 14.55· Prog. sport. Ja- licjanci fódzcy, zwyciężając Gdafisk 2:1. 
wano 398 osób. Na koszt miasta pochowano w Łodzi. roslawa Niecieckiego. 15.05 Rezerwa. 15.10 

- Koncert muzy:it.i lekkiej w wyk.: Dymitra Ser-BWloki 162 u'Q0gich zmarlych. V.i pi<>tek nadcho.d..:ący w sali Teatrt1 WoJ·-

Ilość ~o:tarów w lutym b.r. 
W lutym br. jednostki· Straży Pożarnej m. 

Łodzi wyjeżdżały <lb pożai;ó!" 'ogółem 52- ra
zy. 

M. in. do· poż_arów w suterynach i piwni
ca:ch 2 razy, w budynkach mieszkalnych 14, 
w zakładach t>rzemysłowych 16, w budynkach 
gospodarczych 1 i w innych 16. 

Czas trwania akcji 'ratowniczej przy wszy
stkich tych pożarach wynosił 65 godzin i 28 
minut. W akcji wzięło udział 57 oficerów, 
302 podoficerów i ~02 strażaków. 

---o---

.., dopolskiego - bałałajka, Heleny Wilczyńskiej, 
ska Polskiego o god7inie, 17 ·(siedemnastej) śpiew, Franciszki Leszczyńskiej akomp. 
wystąpi w wielkim koncercie ańi operowych 15.30 Wiadomości z miasta i prowińcji. 15.35 
i pieśni najznakomitsza dziś polska Śpiewacz- „Zakład fizykalnych metod leczenia" rep. w 
ka operowa i estradowa EWA BANDROWSKA- oprac. Franciszka Michałowskiego. 15.45 Płyty. 
TURSKA. Progr ... m koncertu zawiera pieśni 16.00 Słuchow. dla dzieci: „Przygody dzielne
hiszpańskie, Liszta; Maklakiewicza, Sibeliusa, go Mikusia i lekkomyślnej Tereski" - pióra 
arie operowe Rossini~go, Szym<;t.nowskiego i Wandy Wróblewskiej w reżys. Krystyny G,od
inne oraz Straussa „Nad modrym, piętknym ]ewskiej. 16.25 W-wa. 19.00 Audyc. dla robot
Dunajem„.". . ników: Wywiad z prezesem Zarządu Straży 

Koncert świetnej śpiewaczki obli.dził ol- Pożarnej w 4'.gierzu, ob. Władysławem W9l
brzymie zadnteresowanie. Kasa Teatru sprze- skilll - przepr. :ąohdan Julicz. 2) „Ziemia 
daje bilety codziennie w godzinach od 10 do obiecana i jej autor" - pog. Luawika śv1ie-
14 i .od 16 do 19. ż~nskieg0 . . 3) Płyty. 19.30 W-wa. 20.00 Kra-

' WłECZóR LITERACKO • MUZYCZNY" ków 20.40 „Jak Iwan Nikofórowicz pokłócił 
się z Iwanem IwanQwiczem" wig Gogola, 

. w „KLUBIE PICKWICKA". oprac. Jerzego Wyszmoiskiego. reżys. Zbignle-SZPITAL GARNIZONOWY W CZĘSTOCHO- ' 
WIE NA ODBUDOWĘ ZBURZONYCH POM

NIKÓW 

Dnia 19 bm. o godz. 19-tej odbędzie się wa Kopal.ki, 21.00 , Przegląd wydawnictw w 
'w Klubie „Pikwicka" p.q:y ul Traugutta nr. 6 oprac. Jerzego ·Wyszomtrskiego, reżys. Zbignie~ 
(gmach Hotelu Savoy) wieczór literacko - mu- Koncert reklamowy. 21.40 Skrzynka poszuki
zy~zny. Zofia Peter'sowa odczyta nowelę z I wania rodzin'. 22.00 Kra.ków. 22.30 Koncert źy
cykht opowiada1't p.t. ',,Odwet" przygotowy- cze1i 23.00 W-wa. 24.35 Program na · jutro. 
wanego do druku. Tematem opo·wiadania są 1 Zakończenie audycji i Hymn do 23.40. 

Szpital Garnizonowy w Częstochowie prze 
stał cio Komitetu Odbudowy zburzonych pom 
·ni!ków 825 złotych. 

' ' " • .I 

Hajduk. gra w Polsce 
ale czy będzie grał w Łodz~? 
Jugosłowiańska drużyna partyzancka 

Hajduk w sobotę rozegra . pierwszy swóf 
mecz w Polsce w Katowicach, a w nie-, 
dzielę goście· będą w Krakowie, po czytu 
wyjadą do Poznania. 

Hajduk miał grać również u nas, w Ło 
dzi. Obawiamy się, aby PZPN znów o 'nas 
nie zapomniał, jak to często zdarzało się 
do tej pory. 

---c---
Dyzury a~tek 

Cymera. - Wólczańska 37 
Bojarskiego - Przejazd 19 
Unieszewskiego - Dąbrowska i4b 
Epsztajna - -Piotrkowska 225 
Trawkowskiej - Brzezińska 56 
Pawlikiewicza - Pąmorska 12. 

„ 
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